Wysoka Izho! 


Rząd polski podziela niepokój którego wy 
razem była wczorajsza interpelacja odnośnie 
poczynań na terenie Niemiec Zachodnich. 

Jąk wiadomo Rząd RP. jeszcze w styczniu 


1947 na londyńskiej konferencji zastępców 
ministrów spraw zagranicznych określił swoję 
stanowisko w sprawie Niemiec. Od tego cza- 
su zarówno w expose.preniera jako teżw od- 
dzielnych wypowiedziach 'ustosunkował się 
w sposób konkretny do wszystkiego co działa 
się na: terenie Niemiec i co oczywiście doty- 
czy <«bezpośtednio lub pośrednio Polski, jako 
kraju, który przeszedł najcięższą okupację hi- 
tierowską i graniczy z Niemcami. 

Gdy w listopadzie ub. roku odbywała się 
w Londynie rada ministrów spraw zagranicz- 
nych czterech mocarstw, uważałem ża koniecz 
ne poinformować komisję spraw zagranicz- 
nych Wysokiego Sejmu o stanowisku Rządu 
odnośnie uregulowania spraw niemieckich, 


Sprawa „Pianu Marshalla" 


Jak wiadomo londyńska konferencja rady 
ministrów spraw zagranicznych czterech mo- 
carstw zakończyła się niepowodzeniem, a to 
na skutek propozycji przerwania obrad zło- 
żonej przez przedstawiciela Stanów Zjednoczo 
nych, popartej przez przedstawicieli Wielkiej 
Brytanii i Francji. Już w Krótkim czasie po 
konferencji londyńskiej mocarstwa anglosas- 
kie przystąpiły do realizacji planu, polegają- 
cego na przekreślieniu uchwał poczdamskich, 
na wyłączeniu Niemiec Zachodnich spod kom 
netencji rady ministrów spraw zagranicznych 
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BUKARESZT (Obsł. wł.) — W dniu 
wczorajszym specjalnym pociągiem wy- 
jechała do Warszawy delegacja rządu 
rumuńskiego, dla przeprowadzenia ro- 
kowań z Polską 

Na czele delegacji stoją premier Gro- 
za, Minister spraw zagranicznych Rumu- 
nii Anna Pauker i szereg wybitnych oso- 
bistości rumuńskich. 

Premier Groza m. in. ma wygłosić 
przemówienie przed mikrofonem Pol- 
skiego Radia. 
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Polska nie uzna za legalne — postanowień jedno- 
stronnych w sprawie Niemiec — niezgodnych 
z uchwałami w Jałcie i Poczdamie 


©Gdpowieciź min. Modzelewskiego na imterpelacje poselskie 


i włączeniu ich do tzw. „Planu odbudowy Eu- | 


ropy“ — popularnie „Planem 


Marshalla“, 


Polska nie może milczeć 
Realiżacja tych zamiarów stałe postępowa- 
ła naprzód i wreszcie doprowadziła do obec- 
nie odbywającej się konferencji trzech mo 
carstw w Londynie, na której mają być dy- 
skutowane decyzje odnośnie przyszłości Nie- 
miec. 


nazywanego, 


Rząd Polski nie mógł pominąć milcze- 
niem tego rodzaju zamiarów i dlatege w 
głębokiej trosce o pokój i bezpieczeństwo 
w Europie powziął inicjatywę naradzenia 
się z przedstąwicieląmi zaprzyjaźnionej 
Czechosłowacji i Jugosławii. W wyniku 
dwudniowych narad, które odbyły się w 
Pradze — stolicy bratniej Czechosłowacji 
w dniach 17 i 18 lutego br. została uchwa- 
lona wspólna deklaracja, którą wszystkie 
zaprzyjaźnione rządy postanowiły notyfi- 


Służba 


WARSZAWA PAP. — Referując rządowy 
projekt ustawy © powszechnym obowiązku 
przysposobienia zawodowego, wychowania fi- 
zycznego i przysposobienia wjskowego miło- 
dzieży oraz o organizacji spraw kultury fizy- 
cznej i sportu — poseł Morawski wyraża zado 
wolenie, że tak ważne sprawy dotyczące całej 
młodzieży polskiej znajdą właściwe i pomy- 
ślne rozwiązanie. Mówca podkreśla troskli- 
wość;, z jaką społeczeństwo polskie odnosi się 
do spraw młodzieży i przypomina czasy przed 
wrześniowe, kiedy niemożność rozwinięcia 
zdolności i talentów oraz  klśska bezrobocia 
odbierały młodzieży możliwości rozwoju. 

W Polsce Ludowej, przemiany epołeczne 


Premier Klement Gottwald (czeska partia ko 
munistyczna), 

wicepremierzy: Villiam Sircky (czeska par- 
tia komunistyvcznaj, Bohumił Lauszman (prze 
wodniczący partii socjal-demokratycznej) An- 
tonin Zapotocky (prezes komisji centralnej 
związków zawodowych), 

minister spraw zagranicznych Jan Masaryk 
(bezpartyjny), Podsekretarz. stanu w minister- 
stwie spraw zagranicznych dr Vlado Clementis 
(słowacka partia komunistyczna), 

minister obrony narodowej gen. Ludwik 
Svoboda (bezpartyjny), podsekretafz stanu w 
ministerstwie obrony narodowej Sćvcik  (sło- 
wackie stronnictwo demokratyczne), 

minister przemysłu i handlu Zdenek Fier- 
linger (partia socjal-demokratyczna), 

minister aprowizacji inż, Ludmila Jankov- 
cova (partia socjalistyczna), 

minister rolnictwa Julius 
partia komunistyczna), 

minister spraw wewnętrznych Vaciaw Nosek 
i! (czeska partia komunistyczna), - 


Duris (słowacka 


kować czterem mocarstwom, radzie kon- 

troli w Berlinie oraz rządom innych kra- 

jów bezpośrednio zainteresowanych spra- 

wą Niemiec, 

Mogę zawiadomić Wysoki Sejm ,że notyfi- 

kacja czterem mocarstwom została już do- 
konana, przy czym z okazji notyfikacji nasi 
ambasadorowie w stolicach czterech mocarstw 
wyrazili nadzieję, iż deklaracja praska wzię- 
ta będzie pod rozwagę. Podkreśliło te nasze 
trudne stanowisko, którego skutki są niewąt- 
płiwe, choć w tej chwili trudne jeszcze do 
sprecyzowania. 


Ostrzeżenie z Pragi 

Przechodzac do meritum sprawy niemieckiej 
pozwolę sobie streścić ogólny sens praskiej 
deklaracji. Deklaracja praska, która wyra- 
ża również opinię rządu polskiego, wycho- 
dzi z założenia, że rozwój sytuacji w Niem- 
czech winien być zgodny z deklaracją trzech 
mocarstw, wydaną w Jalcie w lutym 1945 r, 


OOOO OOOO WWOWOWOWWWWO WWO NOOO UWOLNI ULU 


Polsce 


Ustawa o powszechnym obowiązku przysposobienia zawodowego, wychowa- 
nia fizycznego i przysposobienia wojskowego młodzieży — 
Sejm Ustawodawczy. 


przyjęta przez 


wyzwoliły ogromne twórcze siły narodu, Nie 
grozi już bezrobocie, przeciwnie, daje się ad- 
czuć brak sił do pracy. Dzięki wielkim po- 
stępom w dziedzinie szkolnictwa, każdy ma o- 
twartą drogę do awansu zawodowego, Rząd 
troszczy się głęboko o zapewnienie młodzieży 
jak najpomyślniejszych warunków Tozwoju. 

Po referacie posła Morawskiego i dyskusji, 
przewodniczący oddaje pod głosowanie pro- 
jekt ustawy w trzecim czytaniu. Izba przyj- 
muje jednomyślnie w trzecim czytaniu usta- 
wę o powszechnym obowiazku przysposobie- 
nia zawodowego, wychowania fizycznego i 
przysposobienia wojskowego młodzieży oraz 
o organizacji spraw kultury fizycznej i sportu 


premier Klement Gottwald 


minister informacji Vaclav Kopecky (czeska 
partia komunistyczna), 

minister skarbu dr Julius Dolansky (czeska 
partia komunistyczna), 

minister komunikacji 
ctwo ludowe), 

minister poczty dr Neuman (parlia narodo- 
wo-socjalistyczna), 

minister handlu zagranicznego 
(czeska partia komunistyczna). 

minister sprawiedliwości dr Aleksy Cepicka 
(czeska partia komunistyczna) 


Alois Petr  (stronni- 


dr Gregor 


minister zdrowia ksiądz Plojkar  (stronni- 
ctwo ludowe), 
minister handlu wewnętrznego Franciszek 


Krajcir (czeska partia komunistyczna), 
minister techniki prof, dr Slechta (partia na 
rodowo-socjalistyczna), 
minister unifikacji 
słowacki), 
minister oświaty dr Zdenek Nejedly (czes- 
ka partia komunistyczna), 
minister opieki społecznej Erban (partia so 
cial-demokratyczna), 


dr Srobar (demokrata 


i umową poczdamską z sierpnia 1945 r. Wy- 
chodzimy ponadto z założenia, że tworzenie 
w Niemczech Zachodnich odrębnej jednostki 
politycznej podważa podstawy bezpieczeń- 
stwa w Europie, 


Warunek bezęieczeństwa Eurony 


Uważamy, że nieodzownym warunkiem 
trwałego bezpieczeństwa jest wspólna kon= 
trola nad Niemcami, sprawowana wspól- 
nie przez cztery mocarstwa  ©kupujące 
Niemcy. Akcja tworzenia odrębnej jed- 
nostki politycznej w Niemczech Zachod- 
nieh jest przejawera dziełenia Europy na 
bloki i prowadzi do przekształcenia odse- 
parowanych Niemiec Zachodnich w instru= 
ment polityczny jednego mocarstwa, 

Nas Połaków akcja ta obchodzi dlatego, 
że wciągnięcie Niemiec jako uczestników do 
bloku państw zachodnich prowadzi do 

rozpalania rewizjonizmu i militaryzmu nie 
mieckiego, co może się stać źródłem nowej 
agresji, wymierzonej znów przede wszystkim 
przeciw Polsce i krajom słowiańskim — a 
zgodnie z historycznym doświadczeniem i wy- 
tycznymi Narodów: Zjednoczonych o niepo- 
dziełmości pokoju — również przeciw innym 
krajom, 


Ządanie wykonania uchwał w Poczdamie 

Dlatego: też w dektaracji tej wraz z rządem 
Czechosłowacji i Jugosławii domagamy się 
pełnego wykonania oświadczenia czterech 
mocarstw z dnia 5 czerwca 1945 r, wykonania 
postanowień dotyczących funkcjonowania Ra 
dy Kontroli, wykonania uchwał poczdamskich, 
dotyczących rady ministrów spraw zagranicz- 
nych, wykonania programu  demilitaryzacji 
Niemiec zaniechanego w zachodnich strefach, 
zaprzestania wysuwania hitlerowców na kie- 
rowiicze stanowiska, co jest nie tylko sprze- 
czne ż zapowiedzianą przez cztery mocarstwa 


(Ciąg dalszy na str. 2-ef) 
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Zwycięstwo demokracji czechosłowackiej 


Nowy rząd Gottwalda 


z udziałem komunistów, socjal-demokratów i członków 
innych partii — utworzony został w dniu wczoraiszym 


PRAGA PAP. — W środę,w godzinach po południowych 
przedstawił prezydentowi republiki Beneszowi listę zrekonstruowanego gabinetu, Prezydent 
listę tę zaakceptował. Skład rządu jest następ ujący: 


PRAGA PAP, — Czechosłowackie minister- 
stwo spraw wewnętrznych ogłosiło oficjalnie 
o aresztowaniu Adamcowej osobistej -sekretar 
ki wiceministra obrony Jana Lihnera, który 
zgłosił swą dymisję wraz z innymi członka- 
mi rządu reprezentującymi słowacką partię de 
mokratyczną, Adamcowa zeznała w śledztwie, 
że pozostawała na usługach wywiadu jednego 
z państw obcych. 
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Wychodźtwo polskie nod opieką Rzeczypospolitej 


Dziesiątki tysięcy emigrantów z Westfalii i Francji wróci z tułaczki do Kraju 
Bokorńczenie przemówierim emin. Modzelewskiego na plemume Se fez 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 
demokratyzacją, ale co stanowi pewnego ro- 
dzaju premie dla tych, którzy brali kierowni- 
czy udział w agresji hitlerowskiej. 


Sprawa reparacii wo ennych 


Deklaracja praska pedkreśla jeszcze raz ko 
nieczność przestrzegania słusznej zasady prio- 
rytetu odbudowy krajów zniszczonych na sku- 
tek agresji niemieckiej, która ło zasada wsku- 
tek układu Claya—Douglasa oraz włączenia 
Niemiec zachodnich do planu Marshalla za- 
mienia się faktycznie w zasadę priorytetu od- 
budowy Niemiec zachodnich przed krajami 
zniszczonymi przez agresję niemiecką. Resli- 
zowanie tej zasady wstrzymało i tak już ilu- 
zoryczny PRZYDZIAŁ REPARACJ ZE STREF 
ZACHODNICH NIEMIEC, co również sprzecz- 
ne jest z zasadami ustalonymi w Poczdamie, 


leszcze czas zawrócić 
z fałszywej dropi 
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| stów, 
r podstaw 


Deklaracja praska domaga się również wy- | 
konania uchwał w przedmiocie ścigania i ka, bskony, jaja czy cukier np. do Wi elkiej Bry- 


rania osób, odpowiedzialnych za zbrodnie prze- 


Ze swej strony chcę oświadczyć, że 
Rząd Polski nie kędzie mógł uważać za 
fagaine postanowienia jednostronnego, 
niezgodnego z uchwałami w Jałcie i 
Poczdamie i z tą częścią uchwał, które 
były powzięte w Moskwie, w kwietniu, 
roku zeszłego. 


Co dzień wnosimy swój wkład do dzieła 
odbudowy Europy. Jesteśmy w trakcie no- 
wych rokowań handlowych ze strefą wschod- 
nią Niemiec i zawarliśmy już umowy z zachod- 
nimi strefami Niemiec. Jest to dowód oćzy- 

wisty, że nie tylko nie sprzeciwiamy się nor- 
malizacji życia ekonomicznego w Niemczech, 
ale że pragniemy, aby ta normalizacja nastą- 


| piła możliwie szybko. 


0 czym winien pamietać min. Bevin 


Trudio jednak brać na serio rozprawy 
o normalizacji, skoro miarodajni obecnie po- 
litycy angielscy, a zwłaszcza amerykańscy, 
uważają za szczył dalekowzroczności restyvłu- 
cję podporządkowanych sobie karteli i tru- 
które stanowią jedną z najważniejszych 
DLA. HITLEROWSKIEGO REWANŻU. 

W tej chwili nasze delegacje handlowe pro- 
wadzą rokowania w Londynie, Paryżu i w sto- 
licach innych krajów na Zachodzie. Rózsze- 
rzyliśmy w ostatnich czasach zasięg naszych 
umów handlowych Chcemy wywozić nasze 
Będzie 


tanii, my to czynić. Chcielibyśmy jed- 


ciw ludzkości, jak też „zaprzestania tolerowa-| nak, ażeby minister Bevin również wziął pod 
mia działalności odwetowej i rewizjanistycz-;, uwagę, że produkcja i wywóz tych bekonów 


nej organizacji niemieckich w strefach zachod- 

nich, działalność których już dzisiaj niepokoi 

wszystkie narody miłujące wolność. 
Podnieśliśmy w Pradze głos 


| chodnią 
przestragi, 


Zwróciliśmy się do zainteresowanych rządów 


i narodów, gdyż uważamy, że czas jeszcze za- 


wrócić z fałszywej drogi, która nie prowadzi | 


do trwałego pokoju. 

Rzecz jasna, że nie poprzestaniemy na tym. 
Śledzimy bacznie wraz z całym narodem pol- 
skim wypadki na terenie międzynarodowym, 
a zwłaszczą na terenie Niemiec. 

Tak jak do tej pory, podobnie i nadal po- 
staramy się na czas poinformować Wysoki 
Sejm i opinię publiczną o krokach, które rząd 
przedsiębierze lub przedsięwziąć zamierza w tej 
najbardziej żywołnej dla nas sprawie unormo- 
wania stosunków niemieckich, Uważamy, że 
drogą do zagwarantowania trwałego pokoju 
1 uniemożliwienia agresji niemieckiej jest głę- 
boka demokratyzacja życia niemieckiego, któ- 
rej osiagnięcia są największe tam, gdzie nie 
natrafia na prześladowania t przeszkody 1 któ- 
rej dalszym, nieódzównym warunkiem jest 

- współdziałanie czterech mocarstw na podsta- 
wie dobrówblnie przyjętych przez nie zobo- 
wigzań, 


Rząd Polski nie uzna postanowień 


jednostronnych 

W TEJ TROSCE O UGRUNTOWANIE PO- 
KOJU NIE JESTEŚMY SAMI. W ciągu awu 
dni potrafiliśmy uzgodnić poglądy na cały 
kompleks zagadnień z bratnią Czechosłowacją 
i Jugosławią. Wiadomo również, iż nasz wiel- 
ki sąsiad wschodni — Związek Radziecki — 
oświadczył, iż nie może zaakceplować żadnych 
postanowień konierencji trzech mocarstw 


w Londynie w sprawie niemieckiej, jako po- 
stanowień niezgodnych z zasadami, ustalóny- 
mi na poprzednich konierencjach międzynaro 
dowych. 


ulica Smolna 12, tel. 871-80. 


w językach rosyjskim i francuskim 
JUŻ DO NABYCIA 
we wszystkich Oddziałach Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej 
„PRASA 


Skład główny: Wydział Kolportażu RSW „PRASA“, Warszawa, 
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wymagają odpowiedniego klimatu. Wymienie 
gospodarczej między Europą Wschodnią a Za- 
ą, w której wszyscy są jednakowo za- 
interesowani, nie sprzyja, oczywiście, atmos- 


fera dyskryminacji i prób uszcznuplania suwe- 
renności krdjów nowej demokracji, planów 
stworzenia tzw. Związku Zachodniego. 

Kultywowanie tej atmosfery I tych prób ra- 
czej dezorganizuje niż organizuje powojenną 
Europę, podctina zamiast wzmacniać nadzieje, 
którymi ożywione były narody Europy w. jak- 
że wytrwałej i ofiarnej walce z hitłeryzmem. 

W pierwszych szeregach demokratycznych 
sił, które rozbiły agresję hitlerowską, kroczy- 
ły narody słowiańskie, ze Związkiem Radziec- 
kim na czele. Pomijanie wkładu narodów sło- 
wiańskich przekreśla możliwość tworzęnia no- 
wej, sprawiedliwej równowagi ekonomicznej 
i politycznej w Europie, co nie świadczy o da- 
lekowzroczności pewnych sfer rządzących na 
Zachodzie i za oceanem i w żadnym wypadku 
nie daje się pogodzić z ich oficjalnymi wypo- 
wiedziami o pragnieniu budowania trwałego 
DOOM 


O słuszne rozwiazanie sprawy Niemiec 


Dlatego też Rząd Polski i nadal z całą kon- 
sekwencją będzie bronił stanowiska, zmierza- 
jącego do słusznego t sprawiedliwego rozwią- 
zania sprawy niemieckiej. 

Nagromadzone w ciągu stu lat, dzielących 
nas od roku 1848, doświadczenia historyczne 
uczą nas, że ugruntowanie jednolitych Nie- 
miec na podstawie głębokiej i konsekwentnej 
demokratyzacji daje rękojmię pokoju. Nowa 
zaś klęska sił demokratycznych byłaby nie- 

zęściem dla Europy i dla samych Niemiec, 


54 mimo inflacji haseł, w których przebija 
stary, hitlerowski motyw, mimo świeżo upie- 
czonych fuehrerów, nie najgorzej zaopatrywa- 
nych w dolary, mimo ślepego powtarzania sta- 
rych błędów, jesteśmy przekonani, że przyzna 
miy rację nie tylko historia, ale i codzienny 
bieg wypadków. Siły 
PORĘ Ruropy _ uzyskują Mig niżegagę nad? nad % 


demokratyczne Qdmło- 


które ciągną ją wslecz. 

W naszej ocenie sytuacji będziemy brali 
pod uwagę nie tyle ło co się mówi, ale przede 
wszystkim to co się robi. 


Ssrawa em grantów nolskich 


Przechodzę do odpowiedzi na pytanie, do- 
tyczące sytuacji uchodźtwa polskiego za gra- 
nicą — a zwłaszcza polaków westfalskich i Po- 
lonii we Francji. s i 

Jak wiadomo, długie starania Rządu, zmie- 
rzające do umożliwienia powrotu do kraju Po- 
lakom z Westfalii, zostały uwieńczone pew- 
nym sukcesem. Dlaczego tylko pewnym — bo 
dlatega, że wprawdzie dyrektoriat polityczny 
„Sojuszniczej Rady Kontroli w.Berlinie zawia- 
domił naszą misię w odpowiedzi na roty z 11 
R 20 sierpnia 1947 roku, że so usznicze władze 

i gą się ph wie do prag: 


Partia demokratyczna w USA; 


Sprzeniewierzyla się zasadom demokratycznym — 


Taylor, zrywając z partią Trumana 


WASZYNGTON PAP. Przedwyborcze 
zgromadzenie (lzw, konwencja) trzeciej partii 
amerykańskiej Henry Wallace'a wyznaczone 
zostało na połowę czerwca do Chicago. 

Na konwencji tej nastąpi oficjalne zatwier- 
dzenie przez trzecią partię kandydatów Henry 
Wallace'a į senatora Glen Taylora ze stanu 
Idaho jako wiceprezydenta. Glen Taylor opu- 
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oświadcza senator : Glen 
i przystępując do partii Wallace“ a. 


ścił w dniu 23 lulego partię demokratyczną 
i oświadczył w przemówieniu radiowym, trans 
mitowanym na całe Stany Zjednoczone, że 
nie on opuścił partię, ale „partia opanowana 
przez bankierów i wojskowych", sprzeniewie 
rzyła się zasadom demokratycznym, Taylor 
podkreślił, że prezydent Truman i jego otocze 
nie zdradzili ideały partii z czasów Roose- 
velta, 


Na konferencji prasowej po swym przemó- 
wieniu radiowym, senator Taylor oświadczył, 
że obecna polityka zagraniczna Stanów Zedno 
czonych jest agresywna lak, że nie można dzi 
wić się brakowi zaufania Związku Radzieckie 
go do rządu amerykańskiego. 
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nienia powrotu Polaków z Westfalii, ale jed- 
nocześnie władze brytyjskie poinformowały 
nas, iż obecnie w strefie brytyjskiej brak jest 
zdolnej do pracy siły roboczej. 

Tym nie mniej władze brytyjskie - gotowe 
są zgodzić się, aby poszczególnym obywate- 
lom polskiego pochodzenia wolno było teraz 
— jeżeli tego pragną, reemigrować do Polski 
pod warunkiein, że nie pracują oni w istotnych 
zawodach. Władze brytyjskie zobowiązują się 
interpretować wyrażenie „istotne zawody” tak 
liberalnie, jak to jest w obecnym okresie moż- 
liwe, Gotowe są równocześnie poddać rewi- 
zji sytuację Polaków z Westfalii, których wła- 
dze brytyjskie nazywają Niemcami polskiego 
pochodzenia, z początkiem 1949 roku, gdy 
wszyscy niemieccy jeńcy wojenni będą repa- 
triowant — zgodnie z decyzjd, podjętą w Mos- 
kwie przez Radę Ministrów Spraw Zagranicz- 
nych. 


Po'acy z Westfali muszą wróc'é 

Dopiero praktyka pokaże, co z zapowie- 
dzianych przyrzeczeń zostanie wykonane. Aby 
przyśpieszyć tę praktykę, przeprowadziliśmy 
w Berlinie oraz w strefie brytyjskiej szereg 
konferencji, celem uzgodnienia stanowiska 
władz brytyjskich i polskich w sprawie tech- 
niki reemigracji. W wyniku tych konferencji 
mogę zawiadomić Wysoki Sejm, iż w roku 1948 
planujemy  reemigrację z brytyjskiej strefy 
okupacyjnej w Niemczech, obejmującą łącznie 
12 tysięcy osób. 


Pierwszy transport winien wyjść ze strefy 
brytyjskiej w pierwszej dekadzie marca. Prze- 
widujemy pociągi wahadłowe, złożone z 50-ciu 
wagonów każdy, z kuchniami i wagonami sa- 
nitarnymi. Reemigrantów przyjmować będzie: 
Centralny Zarząd PUR-u przez swój Oddział 
w Szczecinie. Powracający, zgodnie ze swy= 
mi zawodami, będą kierowani na miejsce prä- 
cy, gdżie przygotowywane są dla nich miesz- 
kania. Każdy reemigrant otrzyma w Szczeci- 
nie bezzwrotną zapomogę. Przewidujemy przy- 
jazd rzemieślników, robotników pomocniczych 
ciężkiego przemysłu oraz rolników z okręgu 
hannowerskiego. 


Los Polonii francuskiej 


Jeśli chodzi 6 Polonię we Francji, ta” 
w ostatnich czasach Ministerstwo Spraw Za- 
granicznych zostało zdalarmowane pewnymi 
faktami, zachodzącymi na terenie Francji 
w stosunku do naszego uchodźtwaą. Dó fak- 
tów tych należy zaliczyć kampanię prasową, 
tusiłującą dyskredytować uchodźtwo polskie 
we Francji w opinii francuskiej. Areszty nie- 
których działaczy polonijnych, wżywanie na 
poliej ę, indagacje, wiżyty policji w lokalach 
polonijnych oraz lokalu Towarzystwa Przyjaż- 
ni Polsko - Francuskiej, wreszcie napad mie- 
znanych osobników na lokal szkoły polskiej 
w. Paryżu. 


Ze względu na dość szeroki zasięg szykan, 
ambasada nasza w Paryżu złożyła protest 
a jednocześnie za pośrednictwem ambasadora 
Francji w Warszawie fnterweniowałem bezpo- 
średnio. W wyniku tych interwencji otrzy- 
malem odpowiedź, w treści swej prawie że 
identyczną z odpowiedzią, udziełoną naszej 
ambasadzie w Paryżu. Rząd francnski zapew- 
nia, iż nie zamierza stosować żadnych Środ- 
ków dyskryminujących w stosunku do orga- 
nizacji lub stowarzyszeń polskich we Francji, 
zaś podania o zalegalizowanie są badane z jak 
sok Dk b i IARÓDBEJĄ, UAE |; iększą przychylnością, 
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zwał 


Ja ściągnę skórę! — szybko ode- 
się brodały. 


— Dlaczegoż ty? — zapytał drugi. 
Łysina jego aż poczerwieniała z wście 
kłości. 

— Koza moja, znaczy więc, że | skóra 
moja: 

— Nię, moja! 

Chodża Nasredin nie zdążył wypo- 
wiedzieć słówa, a bracia znów tarzali 
się po ziemi i nic nie można było odró- 
żnić w tym chrapiącym kłębku, tylko na 
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WMASYEDINA 


PRZEKŁAD 


ZOFII SEYŁEN 


chwilę wysunęła się olbrzymia pieść z za 
ciśniętym pękiem czarnych włosów, z 
czego Chodża Nasredin mógł wywnios- 
kować, że starszy brat został pozbawio- 
ny znacznej części swojej brody. Beż- 
nadziejnie machnąwszy ręką Chodżą 
Nasredin' pojechał dalej. 

Na spatkanie szedł mu kowal z obcę 
gami za pasem — ten sam, z którym 
Chodża Nasredin rozmawiał . wczoraj 
przy sadzewce: 

— Witaj, kowalu! — radośnie zswo- 


my się, choć nie zdążyłem jeszcze wy- 
pełnić mej przysięgi Co tu porabiasz, 
kowalu? Czy i ty przyszedłeś na emirski 
sąd? 

— Czy tylko będzie jakiś pożytek > te 
jo sądu? — ponuro odpowiedział ko- 
wal. — Przyszedłem ze skargą w imie- 
niu kowali. Nam przydzielili piętnastu 
strażników z tym, abyśmy ich kamili w 
ciągu 3-ch miesięcy, a oto upłynął już 
cały rok, a my wciąż ich karmimy i po- 
nosimy z tego' powodu wielkie sirały. 

— A ja przyszedłem od farbiarzy — 
wtrącił się jakiś człowiek ze dami 
farby na rękach j z twarzą zieloną ed 
trujących wyziewów,: którymi oddycha- 
ją farbiarze od wschodu do zachodu 
słońca. Przyszedłem z taką samą 
skargą. Nam przydzielono do wykarnie 
nia dwudziestu pięciu strażników, han- 
del nasz zo zrujnow vany, dochody 
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lał Chodża Nasredin. — Otóż spotkaliś- nasze spadły, Być może emir zlituje się 


I zwolni nas od tego niemożliwego do 
zniesienia jarzma, 

| czego wy chcecie od biednych stra- 
źników? — krzyknął Chodża Nastedin. 
— Rzeczywiście nie są oni najgo'si i 
najbardziej żarłoczni spośród wszyst- 
kich mieszkańców Buchary. Wy baz sze 
mrania karmicie samego emira, tysiące 
jego wezyrów i dostojników, karmicie 
dwa tysiące mułłów i sześć tysięcy der 
wiszy — dlaczego więc nieszczęśni stra 
żnicy muszą głodować? | czy nie zna- 
cie przysłowia: „tam gdzie znalazł go- 
bie pożywienie jeden szakal, tam srzy 
bywa jeszcze dziesięciu.. Nie rozumiem 
waszego niezadowolenia, o kówalu i 
farbiarzu! 

— Cicho... — rzekł kowal, 
się na wszystkie strony. 

Farbiarz spojrzał z wyrzutem na Che- 
dżę Nasredina. $ 
, {D. c. nè 
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PL, cena zżudzen 


ruchu robotniczym 


Skutki porażki demokracji w 1918 roku 


PR I£SUDSKI odszedł tormalnie od PPS Frak- 
| cji Rewolucyjnej w okresie pierwszej 
wojny światowej Ale skupiająca jego 
woienników frakcja nigdy nie zerwała znim 
pntaktu, traklując go jako przyjaciela i. s0- 
B znika i kierując się jeco wskazówkami tak- 
geznymi. 
AH KOŃCOWYM okresie wojny — wiosną 
1517 roku PHsudski zakończył formowa- 
nie organizacji nadrzędnej, - której tak- 
fcznie podporządkowane były partie politycz- 
poprzez swych czołowych kierowników, 
h iązanych z tę organizacją. Pisał o tym Wa- 
jewski, jedoń z ideologów i przywódców PPS 
akcji w swej książce „Piłsudski, jakim go 
t m": „Wchodziłem w skład konwentu otr- 
Bizacji A, który był właśnie tajnym, poza- 
sty jnym kierownictwem rucha niepodległo- 
owego, Organizacja ta powstała z inicja- 
Awy Komendanta, który uznal, że należy stwo- 
yć dwie tajne organizacje — A i B. Pierw- 
A z nich grupowałaby wszystkie żywioły le- 
kowe ruchu niepodległościowego, tj. jed- 
i kierownicze i wpiywowe z poszczegól- 
y h pethi lewicowych, druga skupiałaby ana- 
giczne jednostki z prawicy. Obie grupy nie 
Yzałyby się z sobą bezpośtednio, ale oby- 
e podlegałyby Komendantowi, który by 
ten sposób mógł kierować przez A i B ca- 
ruchem niepodległościowym.. Na czele 
sganizacji A stanęli Moraczewski i Śmigły. 
pawent odegrał z biegiem czasu bardzo wy- 
ma rolę w ruchu niepedległościowym. Nato- 
ast organizacja B, którą miał się zająć 
ewe zupełnie nie udała się” (str. 
. 


Ja tych samych zasadach obsadzania naj- 
różniejszych organizacji przez tajne agen- 
tury zbudowana była POW, której po 

sęlki sięgają jesieni 1914 roku. Była to or- 

Wiżacja wywiadowczo - dywersyjna, której 

srownicze kadry stanowili ludzie politycznie 

wrobieni, a zarazem ślepo ze względów ide- 
kop icznych oddani swemu tajnemu kierownic- 

a Takie właśnie metody mafijne pozwo:* 

, pllsudczyźnie ulokować się mocno w €kre- 
po 1918 roku w kierownictwie zjednoczo- 
PPS, a przez nią w kierownictwie ruchu 

wodowego i opanować w dużej mierze stron- 

Mtwa chłopskie (zwłaszcza „Wyzwolenie” 

b. Kongresówce), 

ORACZEWSKI — zaełępca komendanta 

w Konwencie A do spraw cywilnych, 

posłuszny wykonawca jego rozkazów — 

Maje premierem pierwszego rządu w 1918 r. 

Ssidski w 1921 r. na bankiecie w Krakowie 

(powiadał w szyderczym tonie, jak to się od: 

Mo: „ipowołałem na prezesa rady ministrów 

cera A Brygady, przy tym kapitana sape- 

w, inżyniera Moraczewskiego, Na wszelki 

lpadek kazalom mu sianąć na baczność 

w owych czasach ostrożność, moi panowie, nie 

la zbyteczna). Potem powiedziałem mu: — 

anie kapitanie, ma pan zostać prezesem mi- 

Jsrów, ale pod dwoma warunkami: 1) by pan 

je wkraczał swoimi zarządzeniami w jakie- 

vick stosunki społeczne, 2) (i tu podnio- 

IG gios) wypracuje pan w ciągu jednego ty- 

Mna ustawę wyborczą i to tak, jak gdyby 

Jen miał budować okopy” (Pisma — Mowy — 

kazy, wyd, z 1933 r., t.V, str. 227). Mora- 

fewski rozkaz poSłusznie wypełnił i rzeczy- 

Eie nie wkroczył swymi zarządzeniami 

W stosunki społeczne — nie przeprowadzono 

Hormy rolnej, ani nacjonalizacji podstawo- 

fch gałęzi przemysłu. Dekrety o 8-godzin- 

’ a dniu pracy właściwie były zatwierdze- 

en stanu rzeczy, który sami robotnicy, Zor- 

mizowani w Radach Delegatów, przeprowa- 

ili w fabrykach. Nic też dziwnego, że gdy 
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bhec pustki w skarbie sfery posiadające zło- 
Piłsydskiemu oferte pożyczki 500 milio- 
marek z Banku Spółek Zarobkowych pod 
farunkiem zmiany rządu — Moraczewski je- 
sze raz został w Belwederze postawiony na 
JEczność przed Komendantem i następnie 
W stycznia złożył oświadczenie wobec CKR 
195, że musi podać się do dymisji, gdyż 


l 


| Hitler chciał za wszelką cenę pozostać w 
Saulinie do końca. Następnego dnia, gdy 
hmann zaproponował to samo i życiem 
Mżdego człowieka „młodzieży hitlerowskiej” 
Czył za to, że fuchrer będzie miał pewny 
brwój, Hitler znów odmówił 
Gdy dowiedziano się z tałą pewnością o 
im. iż nie ma co oczekiwać więcej pomocy 
| Wencka — w schronie zapanowało isine 


p Wszystkich ogarnęła czarna i bema- 
je 


jna rozpacz. Szczególne wrażenie wywarł 

t, że Hiiler nie chce przedrzeć się z Ber 
a. Wszyscy zrozumieli, iż to oznacza ko- 
dla tych, co się znajdują w schronie. 
ażdy starał się zagłuszyć swą rozpacz alko: 
lem. Wydobyto najlepsze wina, likiery i róż 
delikatesy, Ranni leżacy w piwnicach I w 
lodziemiach, nie mieli czym zaspokoić ani 
odu, ani pragnienia, chociaż niektórzy znaj- 


ów od nas, w podziemnych stacjach placn 
foczdamskiego. Ale o nich nikt nie myślał 
Wino lało się w schronie strumieniami. 
Wszyscy pili do upadłego. 


się ze swych zadań, 


"wali się w odległości zaledwie kilku me-| 


„Przyjął na się określone zobowiązanie, któ: 
rego nie może złamać” (wg. Zaremby — PPS 
w Polsce Niepodleqłościowej, str, 19]. Miej- 
sce rządu koalicfjnego z socjalistą Moraczew- 
skim na czeje — zajął prawicowy rząd Pade- 
rewskiego. Prawicowe kierownictwo PPS 
ustąpiło bez walki swe pozycje reakcji obszar- 
niczo - Kapitalistycznej. 
YTWORZYEŁA SIĘ paradoklasna eytua- 
W cja. W ręce jednego i tego samego czło- 
wieka powierzyły z zaufaniem władzę 
Rada. Regancvjna — arystokratyczno - xlery- 
kalne marionetki niemieckiego denerah > ga | 


bernatora Beeeliera i rząd lubelski, który 
w swym manifeście proklamował republikę 
i reformy społeczne. Reakcja polska odgady- 
wała w dawnym spiskowcu, w brygadierze, 
więżniu Magdeburga — swego sojusznika, 
przedstawiciela swych interesów. Prawicowe 
zaś kiearównictwo PPS i Wyzwolenie, przesy- 
cone agentami piłsudczyżny, wpajało w. masy 
złudzenia co do osoby Piłsudskiego. 

A ZŁUDZENIA te naród polski zapłacił 

drogo. Dalsze bowiem jego losy w znacz- 

nym stopniu przesądziła porażka demo- 
kracji w roku 1918, M, Turlejska. 


Ob. Stanisław Jamroz, wieś Krępa, amina 
Domaniewice, 

Prosimy pana o dodatkowe dane, które są 
nam niezbędne do udzielenia szczegółowej od 
powiedzi na list pana z 18-go bm. 

Ctóż, może będzie pan łaskaw wyjaśnić, 
czy brał pan z żoną ślub kościelny, czy cywili 
ny, oraz kiedy urodziło się dziecko? i 

Jednocześnie zwracamy się do naszych Czy 
telników, którzy proszą nas o porady, aby nie 
załączali w listach znaczków mna odpowiedź, 
gdyż na żadne listy nie będziemy odpowiadać 
listownie, lecz wyłacznie w naszym dziale: 
„Odpowiadamy na listy”, z 
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Etaszeadasjaacea wychowowcziujmi cniocdtzcie kaen ehr 


struktorka grupy 30 młodocianych fkaczek 


zen 


Tow. Gołygowska w roli instrukiorki 


i 


Anielą Walas Jadwiga Oczkowska 


azwisko. tow. GOŁYGOWSKIEJ znane jest 
|| naszym Czytelnikom od chwili, gdy za- 

błysła ona jako rekordzistka PZPB Nr 1 
w pracy na 6 krosnach. Okazuje się teraz, że 
nasza przodownica jest nie tylko mistrzynią 
jako tkaczka, lecz też jako nauczycielka i wy- 
chowawczyni młodzieży. Trudno orzec, co 
w tym wypadku odgrywa rolę decydującą — 
zdolności fachowe czy pedagogiczne. Glębo- 
kie poczucie obowiązku robolnicy i członkini 
PPR, czy też wrodzony jej ludzki i serdeczny 
stosunek do wszystkich i wszystkiego. Naj- 
prawdopodobniej wszystkie te czynniki razem 
wzięte złożyły się na to, że tow. Gołygowska, 
tak jak do niedawna na swych 6 krosnach, 
tak samo teraz wysuwa się na czoła jako in- 


i tkaczy. 
O sobie samej i swych zasługach mówi tow. 


| Gołygowska niechętnie, o swych „pupilach” 


za to mogłaby opowiadać dzień i noc. Oczy- 
wiście, gdyby miała na to czas. Ale młodzi 
czekają na swą opiekunkę. Jednej „zrobiło 
sie gniazdo”, drugiej pouciekały nitki, u trze- 
ciego wbiło eię czółenko. Każdego trzeba „po 
ratować”, każdemu trzeba doradzić, pouczyć. 


dy nie będzie przykrych niespodzianek. 

Młodzi poważnie traktują uwagi swej star- 
szej współtowarzyszki pracy. Widzą i czują 
w niej szczerego przyjaciela. A rezuliat? Mó- 
wią o nim jasno cyiry na tekturkach, zatknię< 
tych przy każdym krośnie. Instruktorka w my- 
Śli przelicza wąlki na procenty. 

— To będzie około 150 procent — cznaj- 
mia. 

. Naturalnie, że nie wszyscy osiągają tak do- 
bre wyniki, Nie to jest jednak ważne. Waż- 
ny jest fakt, że grupa młodocianych Ikaczek 
i tkaczy, daleka do niedawna od osiągnięcia 
normy, teraz osiąga ją i przekracza. Grupa ta 
ma już i swoich przodowników :18-letni Ry- 
szard Ponifacy wyrabiał przed tym maksimum 
45.000 wątków dziennie, a teraz dociąga do 60 
tysięcy. Tak samo lub z małymi różnicami 
pracują jego koleżanki: Teresa Goździk, Anie- 
la Walas; Maria Zemniak, Jadwiga Oczkow- 
ska i inni, 
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Wśród pracowników „Wimy” 


Feliks Bednarek - przodownik pracy społecznej 


„Jaki pan — taki 
kram” mówi przy- 
sitowie. Tow. Bed- 
narek jest faktycz- 
nym, choć nieofi- 
cjalmym przedsta- 
wicielem robotni- 
ków budowlanych 
„Wimy”. Grupa to 
nie bylejaka. Od 
pierwszych dni 
wyzwolenia wszy- 
scy budowlani — 
Ze tow. Bednarkiem 
na czele, pilnowa- 
li maszyn, cieślar- 
ni i stolarni, które 


były już zapako- 
wane i przeznaczone przeż okupanta na 
wywózkę. Uratowane maszyny służyły wier- 


nie przez trzy lata i niemniej wiernie były 
obsługiwane przez robotników budowlanych. 
O tym wszystkim pamiętał tow. Bednarek i bez 
żadnego nakazu, nie oglądając się na Radę 
Żakładową, która nie zawsze wywiązywała 
stał czujnie w obronie 
praw robotników. Dziękt jego interwencji 


Ostatnie dni Hitlera 


M (ciqa dalszy) 


SZALONA NOC, 


To była naprawdę szalona noc. Alkohol f! 
rozpacz panowały niepodzielnie w schronie. 


koło godziny drugiej w nocy położyłem się 
zupełnie wyczerpany, aby odpocząć chociaż 
trochę. O tym, żeby zasnąć naprawdę, nawet 
nie marzyłem. W całym schronie panował 
ruch i było gwarnie, W naszym pokoju za 
kotarą siedzieli przy bulelkach Borman, Krebs 
i Burgdorf, Byłem tak zmęczony, że mimo ha- 
łasu zasnąłem. Stało się to wbrew-moim ocze- 
kiwaniom. Spałem coś około dwóch godzin. 
Nagle obudził mnie Berndt, który leżał na dal 
szym łóżku. Szepnął mi cicho: „obudź się, 
przyjacielu! Tylko nie ruszaj się, udawaj, że 
Śpisz. Dużo stracisz, o ile nie usłyszysz tego, 
co się dzieje obok nas: Słuchaj uważnie 
i miłcz”. 

Podniosłem się niego na łóżku i zacząłem 
pilnie przysłu-biwać się qłosom, które docho- 
dziły do nas wyraźnie, Rozmowa „była gło- 
śna, Usłyszałem ostry głos Burgdorfa, który 
wprost krzyczał do Bormana: 


w Związkach Zawodowych, w dyrekcji i gdzie 
tylko trzeba było, budowlani zostali sprawied- 
liwie przydzieleni do wydziału ruchu i otrzy- 
mują należną tej kategorii premię. Mało tego 
— tow. Bednarek potrafił przekonać odpowied- 
nie czynniki i budowlanym nie tylko przyzna- 
no wspomnianą premię, lecz także doliczono 
zaległą premię od pażdziernika ub, roku, 

Ostatni zaś wyczyn tow. Bednarka hył ściśle 
związany z mrozami. Czujny i dbały momen- 
talnie wystarał się o kilka kożuchów dła swo- 
ich „dzieci“ — niby na „pożyczkę'. Niechaj 
będzie pożyczka — śmieje się tow. Bednarek 
— o mrozach zobaczymy, co zrobić. Moi bu- 
dowlani warci są, aby dbać o nich. Tacy pra- 
cownicy, jak towarzysze: Orzechowski, Józef 
Wółos, Serwatka, Kaśmierczyk, Frankowski 
i wielu, wielu innych — pracują dzielnie, 
a więc o nich należy myśleć. — Tow. Bedna- 
rek pracuje w „Wimie” od 1922 roku, dobrze 
go zna cała załoga, Znają go przede wszyst- 
kim budowlani, którzy bez jakichkolwiek for- 
malaości — uważali go przez cały czas za SwO- 
jego oficjalnego przedstawiciela. 

„Wimaą” posiada jeszcze wielu takich pra- 
cowników, którzy cichutko, bez rozgłosu wy- 
konywują swe obowiązki — obowiązki samo- 
rzutnie przyjęte. (B) 


Słuchaj, tyl Przed dziewięcioma miesiącami 
byłem pełen idealizmu i energii. W porywie 
wiary i zaufania przystąpiłem do wykonania 
swych obecnych zadań. Chciałem osiągnąć 
harmonię między partią a armią. To był cel, 
do którego dążyłem. Zagalopowałem się tak 
daleko w swojej gorliwości, że oderwałem się 
od swoich towarzyszy i przyjaciół z armii, 
Zrozumiałem to później, gdy zaczęli wyraźnie 
mną gardzić. Robiłem wszystko ro było. w 
mych siłach, aby rozwiać nieufność Hitlera 
i kierownictwa partyjnego do armii. Czyniłem 
to w dobrej wierze, Wiedziałem, że w armii 
słusznie zaczęto mówić o mnie, iż- zdradzi- 
łem korpus oficerski. Nazywano mnie renega- 
tem i karierowiczem. Dopiero teraz widzę, że 
wszystkie te zarzuty były po stokroć słuszne, 
że praca moja była daremna, idealizm mój 
był błędem i zaślepieniem. Powiem więcej, 
był naiwny i głupi, po prostu- przestepczył.. 

Burgdorf mówił z uniesieniem. Z trudem od 
dychał W głosisa brzmiały histeryczne wprost 
nutki, Ale nie był pijany. Daremnie Krebs 
usiłował go uspokoić. Przestraszonym wyraż-- 
nie głosem prosił liczyć się ze słowami. po 
mrukiwał niedwuznacznie o słanowisku Bor- 
mana. Ale Burgdorf nie zwracał żadnej uwagi 
na słewa Krebsa, Coraz bardziej podnosząc 
głos, wprost krzyczał dalej: 

— Daj mi spokój Hans! Wiem, co czynie! 


— Nie sztuka puścić krosno — wyjaśnia 
im — trzeba dobrze uważać na osnowę, wte- 


BRE 


Maria Zemniak 


Ryszard Ponilacy 

Nie mniej, niż osiągnięcia fachowe, radują 
instruktorkę i inne jeszcze fakty, 

— Patrzcie — wskazuje z dumą — czy 
choćby jedno z nich czyta przy pracy książ- 
kę?! A z początku miałam z tym dużo utra- 
pienia.. przyzwyczajsją się też powoli do po 
rządku i czystości, a to im się przyda nie tyl- 
ko przy krosnach. 

Tak to nasza przodownica spełnia swoją 
rolę instruktorską w najszerszym tego śłowa 
pojęciu. W pracę swą wkłada rzeczywiście 
całą siebie. 

— Bo zrozumcie — tłumaczy mi — ja tyle 
w życiu wycierpiałam, teraz nareszcie możemy 
wszystko ułożyć jakoś inaczej, lepiej, a ła na 
sza młodzież, to ptzecież najważniejsze. 

jedna mała chmurka przesłania tow. Goły- 
gowskiej radość jej pracy wychowawczej: ja- 
ka instruktorka nie bierze ona teraz udziału 
w wyścigu przodowników d, oczywiście, nie 
otrzymuje premii. Czyżby jednak nie należało 
zmienić tego stanu rzeczy? Taksamo przecież 
jak przodownicy przy swych maszynach, mogą 
współzawodniczyć pomiędzy sobą i instruktor- 
ki, premie zaś w tym wypadku przyznawane 
byłyby napewno równie uczciwe I rzelielnie 
zosłużone, H, W. 


! S L UB 


jest ważnym wydarzeniem rodzinnym i 
społecznym, jest ważnym krokiem w 
życiu. Wydatki związane z tym wkro- 
czeniem na nową drogę nie będą dla 
Ciebie problemem, jeśli zawczasu zao- 
patrzysz się w książeczkę wkładkową 
Banku Gospodarstwa Spółdzielczego. 
Gromadzone w książeczce oszczędności 
ułatwią Ci spełnienie Twych zamiarów, 
a do chwili ich realizacji wejdą w o- 
brót, z pożytkiem dla odbudowy na- 
szego kraju. Książeczki wydają: Bank 
Gospodarstwa Spółdzielczego, Oddział 
Wojewódzki w Łodzi, Al. Kościuszki 
47, wszystkie oddziały i agentury BGS 
oraz spółdzielnie oszczędnościowo-po- 
życzkowe na terenie województwa. 


dziś, to jutro zginiemy! Muszę wszystko po- 
wiedzieć! Niech wiedzą! Jeszcze dwa dni 
i będzie za późno! A ja chcę przed śmiercią 
powiedzieć wszystko, co myślę. Niech wle- 
dzą! Nasi młodzi oficerowie szli na front, pet- 
pi takiej wiary i takiego idealizmu, jakich 
nie zna historia Świata. Szli 1 ginęli. Setki ty- 
sięcy ich umierało z dumnym uśmiechem na 
ustach- W imię czego umierali ci młodzi lu- 
dzie? Pytam — w imię czego? W imię uko- 
chanej Ojczyzny, w imię naszej wielkości, na 
szej przyszłości? Za godność i honor Nie- 
miec? Nie! Za was umierali! Za waszą pō- 
myślność, za waszą przestępczą żądzę władzy, 
Naszą młodzież broczyła krwią 
Europy. Kwiat 80-cio milionowego narodu 
ginal na polu walki. Miliony niewinnych 
ofiar ginęły w walce,.. A, wy kierownicy par 
tyjni, wy ciągnęłiście zyski ze Śmierci tych 
ludzi, z dobra narodowego. Żyliście beztros- 
ko, gromadziliście ogromne bogactwa, zdoby- 
waliście majątki, wznosiliście pałace, tonęliś- 
cie w obfitości wszystkiego, czego dusza tyl- 
ko zapragnie! Czyniliście to oszukując ciągle 
i gnębić naród! Unurzaliścia w błocie ! krwi 
nasze ideały, naszą wiarę i duszę! Zrobiliście 
to tylko I jedynie w imię waszej osobistej 
wygody! Człowiek był dla was tylko narzę- 
izim waszej nienasyconej, podłej ambicji! 


na frontach 


Przecież trzeba raz powiedzieć prawdę! Nie 
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Włókniarze bielscy nie szczedzą sił 


1. spółzawodnictiwo zwiększa zarobki i podnosi produkcję 


(Det 

> „ Jesteśmy w gronie 
E włókniarzy z Państwo- 
twej Fabryki Nr'5 (d. 
„dańkowski') w Biel- 
2 sku. Stary, doświad- 
(* czony tkacz, tow. An- 
¿ toni Matlak, kroczy 
dżiś w awangardzie 
przodowników pracy. 
Wyrzbia stale 153 pro- 
- cent normy, Poświęca 
dużo czasu sprawom 
społecznym,  związża- 
nym z bylem fabryki 
i życiem robotniczym. 
Należy do 6zereqów 
czynnych i aktywnych 
członków fabrycznego 
Mówiąć o współząwodnictwie na 
terenie fabryki, tow, Matlak zaznacza z na- 
cskiem: Jesienią jako jeden z pierw- 
szych  przystąpiłem do współzawodnictwa: 
Jestęm etarym, bielskim włókniarzem, gla- 
rym robotnikiem. Pracowałem przed wajrą 
w taj eamej firmie. Dobrze pamięlim, jak 
bogacili stę wiaściciele, a my — robotnicy — 
mimo naszych wysiłków i polu, nigdy nię 
moglismy zwiększyć naszych zarobków. Po- 
większenie pradukcji prawie zupełnie nie mia- 
ło wpływu na wysokość naszych płac. Wysit 
ki nasze przyczyniały się tylko do podwyż- 
szenią zysków właścicieli fabryki. Tak* bvio 
dawniej, Dziś, biorąc udział w aktii współ- 
zawodńictwa, wydatnie powięsszyłem mój 
wlasny zarobek. Ją i moi koledzy przekonałiś- 
my się o tym już podczas plarwszych wypłat: 
Dobrze wiem, że dziś moja praca, mój udział 
w wyscigu pracy nie idzie na marne. Więcej 


ANTONI MATLAK 
kola PPR. 


zarabiam ja sam. więcej zarabiają moi kóle-| 


dzy, więcej produkuje fabryka, a przez to 
większa ilość ludzi w całym kraju ma więcćj 
tkanin i taniej może. je nabyć. Dlatego włąś- 
nie bronię mego midjsca w akcji współzą- 
wodnictwa. 

Tow Matlak ma shoro kolegów i towarzy- 
szy, biorących równief udziął w wyścigu pra- 


cy. 202 procent normy wyrabia ob. Stefania 
Olek, bezpartyjna wysżywaczka. Jest praw> 
dziwym „weteranem pracy”, gdyź pracuje 
w przemyśle wełnianym 30 lat 

'— Jak mnie naszą mlodzież pyta — mówi 


tow, Olek — jak ja te swoje 202 procent nor: 
my wyrabiam, to stale odpowiadam: przyjdź. 
cje do mnie po pracy, a ja wam o tym vpó- 
wiem. 

— No, i cóżf — pylamy — przychodzg® 

— A jakże — śmieje się stara robotnica — 
spory przychodzi. Tak i gawędzimy sobie. 

W drugim etapie współzawodnictwą na te- 
renie „Jansowskiego” 


nawa. Wyrąbia ona 219 procent narmy. Na- 
lsży do szoregów brainiej PPS. 
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_ W PZPB w Rudzie Pabianickiaj w tkal- 
ni (8 krosien) odznaczyli się Józef Skiba 


(173,1 proc) i Ireną Ziółkowska (1689 
proc... Najlepsze rezultaty na 6 krosnach 
uzyskały Leokadia Franciszkowska (174 


Proe) i Stanisława Raranowska (1839 pri): 

W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien äte 
tomat) wyróżniły się Walentyna Laufer 
(173 proc) i Eugenia Walczak (187 proč). 
Prządka Antonina Pogkowtńska (3 strony) 
uzyskała 150,9 proc. 

W PZPB Nr 1 w tkalni najlepsze rezul- 
łaty na 6 krosnach uzyskały: Genowefa 
OQsendowska 171.8 proc), Janina Jurek 
(152,8 proc.) Krzyżaniak Józefa (146,7 
proc), Florentyna Wierszeń (145,2 proć) 
i Genowefa Korzeniowska (1443 proc) 

W PZPB Nr 2 wśród prządek obsługu- | 
idcych 4 strony uzyskały: Genowefa Ci- 
nhecka — 1694 proc., Bronisława Wożniak 
i BronistawzOlejniczak — po 1484 proc. 
a Maria Woiną 148.1 proc Feliksa 
Macias (3 strony) osisenęła 1522 proc. a 
Genowefa Bartosik 150 prog W tkalni 
wysunał się znowu na czoła: Bronisław 
Huta (8 krosian — 160 proc). Najlepsze 
rezultaty na 4 krosnach uzyskały: Helena 
Płachła (1641 proe), Irena Kucharska 
(157,9 proe) i Kazimierz Baraniak (156,6 
proc ). . 

w PZPB Nr 8 w tkalni wyróżniły się: 
*ranciszka Korwacka (6 krosien — 183 

"1 i Bronisława Matczak (4 krosna — 
175 proc.) Zespół majstra Tomczaka (112 
proc) wyprzedził zespół Tosika (109,6 
proc. Zespół Banaszczyka osiagnal (119,4 
proc. wyprzedzając zespół Człąpińskiego 
(116,4 proć.). Zespół Mamróta (113 proc.) 
wyprzedmił zespół Szelesta (1061 proc). 
Tkalnia A" (1205 pracy wyprzedziła 
tkanie. „B” (162.2 prog). W przedzalni wy- 
różniły się Genowefa Szulc (3 strony — 


zdecydowanie wysuwą-| Karnym rozpoczął się proces foetu oskarżo= 
ją ëa ha plan pierwszy- tow. Piotr Dudziak, nych w zwiaąku ze słynnym w swol czasie 
tkacz, członek PPR, wyrabiający 156 procenl| na cały kraj zatrnciem spirylusom metyło- 
normy oraz wyszywaczką, low. Eugenia Tar-| wym w Koluszkach. 


kowski, Aleksy Gozdek, Wincenty 


1178 proc), Metena 


Sekretarz Kom. PPR na terenie fabryki, tow. 
Antoni Kubica, informuje nas o tym, że akcja 
współzawodnictwa zatacza coraz szersze krę- 
gi. Do czołowych przodowników pracy, poza 
wymienionymi towarzysząmi, należą również: 
tkacz Wandzel (169 proc.) oraz śnowaczka 
G. Waluk (204 proc.), Tow. Kubica podkreśla, 
iż miesięczne wspólne zebrania członków kół 
fabrycznych PPR i brątniej PPS w wysokim 
stopniu przyczyniły się do należyłego rozwo- 
jn współzawodnictwa na terenie iabrycznym. 
W fabryce pracuje: obeenie 530 robotników. 
Większość z nich przystąpiłą już do wyścigu 
pracy. | 


specjalnego wysłamnika „Głasu Fiobatnmiczega) 


Dyrektor zakładu, tow. L. Mokrosz oświad- 
cża, że akcja współzawodnictwa poważnie 
przyczyniła się do podniesienia produkcji. Plan 
w styczniu został wykonany z nadwyżką, a ho- 
roskopy na miesiąc luty zapowiadają dalszy 
wzrost tej produkcji. Pewną ciemną plamą na 
terenie „Jankowskięgo” jest słaba działalność 
tutejszej świetlicy fabrycznej. Tow. Kubica na- 
rzeka na brak odpowiednio wyszkolanych in- 
struktorów, co hamuje pracę świetlicy, zwła- 
szczą na odcinku działalności sekcji drama- 
tycznej orąz oświatowej. „Pow. 


W Związkach Zawodowych 


REZOLUCJA KOBIET PRACUJĄCYCH 
W KONFEKCJI 

Z okazji zbliżającego się Dnia Kobiet, od 
było się w dniu 23 bm. zebranie aktywu ko-, 
biecego przy Zarządzie Głównym Zw. Zaw. Ħ 
Prac. Przem. Kont.-Odzieżowego. Zebraniu 
przewodniczyła Kierowniczką Wydziału Ko- 
biecego ob. Helena Lorenz, 

Po licznych przemówieniąch uczestniczki 
uchwaliły w związku ze zbliżającym się Dniem 
Kobiet rezolucję, w której potępiwszy zakusy 


„reakcji i imperializmu przyrzekają powiększyć 


i uaktywnić szeregi kobiet przez werbowanie 
da Ligi Kobiet, otoczyć opieką młodzież i 
dzieci, aby je wychować na zdrowych i dob- 
rych obywateli Polski Ludowej. 

Zbliżające się Święto Kobiet ma szczególne 
znaczenie dla przemysłu Konfekcyjnego, za- 
trudniającego przeszło 33 tysiące czyli 75 
proc. ogólnej liczby pracowników  konfek- 
cyjnych, 
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Rola PPR w akcji współzawodnictwa na PKP. 


Dokeła odprawy sekretarzy kół kolejowych PPR . 


Ryliśmy na odprawie sekretarzy kół kole- 
jowych PPR. Musimy stwierdzić, że już spo- 
£b ułożsnia porządku dziennego świadczył 
o braku organicznego powiązania pracy orga- 
nizacji partyjnej z pracą zawodową. Podczas 
gdy punki drugi porządku dziennsgo, przewi- 


dujący referat polityczny, był zawcząsu prze- 
myślany i sekretarz komitetu kolejowego, tow. 
Szairański zawczasu postarał sią o referenta, 
punkt trzeci został zaunpzowizowany na miej- 
scü, Brzmiał on: „sprawy organizacyjne”, 
przy czym w pierwszej chwili nie wiadomo 


30 slubów dziennie 


Ruch w Urzędzie 


W Urzędzie Stanu Cywilnego Łódł- 
Śródmieście — jak nas informuje naczel- 
nik Urzędu, ob.Zielińska — panuje obee- 
nie wielki ruch zwiaszczą, jeżeli ckodzi 
o śluby. Maksymalne natężenie ilości 
ślubów dochodzi do 30 par dziennie, Jest 
to widocznym dowodem uświadomienia 
naszego społeczeństwa, którę coraz jaś- 
niej zdaje sobie sprawę z fakłu, że jady- 
nie ślub cywilny ma wszeikie konsekwen- 
cje prawne zarówno dit małżonków, jak 
i dla przyszłego dziecka. 

Koszt ślubu cywiltego jest minimalny 
i zasadniczo wynosi 150 zł — wraz z me 
trykami i innymi mezhędnymi do zawar- 
cia ślubu dokuntentami kosztą ślubu do- 
chodzą da 300 złotych. 

Bardzo pocieszcjącym objawem, jaki no- 
tuje Urząd Stanu Cywilnego, jest wzrost 
tejestrowanych urodzeń. Cyfra wydawa- 


W dniu wczorajszym w Okręgowym Sądzia 


Na ławie oskarżonych zasiedli: Stefan Bed 
Mazurek, 


W PZPR Nr 6 w tkalni (8 krosien) wy- 
sunęły się na czoło Zofia Pietraszek (162,1 
proc.) i Wiktoria Matuszewska (180.3 proc.) 
Lokadia Gniotek (2 krosna) uzyskała 153 
proc. W przędzalnt (750 wtzecion) wyróź- 
nity się; Tlelena Jagielska (1537 proc.) i 
Genowefa Olniniczak (151.4 proe \ 

W PZPR Nr 7 Tkączka Stanisława Lesz- 
czyńską uzyskała na 4 kras. 161,7 proc, a 
Maria Małecka 160 proc. W przędzalni 
(780 wrzec.) wyróżniły sie Marta Wożniak 
(151 proc) f Anna Pawlak (149,8 proc). 


tkalni uzyskała na 6 krosnach Maria Ro- 
siak (18% proc). Prządka Genowefa Am- 
oroszczyk (4 strony) osiągnęła 172 proc, a 
Zofia Qarznk 170 proc. ’ 

W PZPB Nr 9 w tkalni (8 krosien) wy- 
różnili się: Stanisław Kubik (169.2 proci), 
Władysława Krzemień (187,6 proc.) i Fali- 
ksa Pakulska (1615 proc), W przędzalni 
3 strony) Antonina Sypniewska uzyskałą 
155 3 proc. a Weronika Milewska 153,3 proc. 

W PZPB Nr 14 tkaczka Maria Qoły- 
kowska osiaznsła na 6 krosnach 151 proc. 
Dalej wyróżniły się Stanisława Urbańska 
Makowczyńska (159 
proc) t. Antonina Rosiak (142 proc). 

W PZPB Nr 16 wyróżniły się przaądki 
(+ strony); Maria Stasiak (160 proc.) Ka- 
tarzyna Kargier (1515 proc.) i Józefa Wą- 
zowska 149 proc.) 

W PZPR Nr 22 w przędzalni najlepsze 
rężultaty osiagnęły: na 4 stronach Maria 
Partyka i Helena Wlazła (po 158.4 proc). 
na 3 stronąch Kazimiera Pycio i Apolonia 
Lasoń (pa 154.3 proc.), 

W PZPB w Pabianicach wysunęła sie 
na czoło na 6 krosnach tkaczka Alfreda 
Latuszkiewicz (164.8 proc.). Stanisława Ba 
rańska (4 krosna) osiągnęła 163,7 proc... 
Stanisław Taneta 1645 proc. i Irena Sta- 


147 proc.) i Helena Ścigańska (171 proc.) | hul 162,1 proc, 


W PZPR Nr 8 najlepsze rezultaty w 


Stanu Cywiinego 


ných metryczek dochodzi do 10—40 dzien- 
nie. Hość rejestrowanych zgonów jest 
o wide mniejsza — tak, że przyrost na- 
turalny na terenie Łodzi stale wzrasta, 

Jednocześnie Urząd Stanu Cywilnego — 
jak już donosiliśmy — załatwia dokumen- 
ty dia repatriantów z całej Polski, którzy 
podczas tułaczki za granicą zagubili swe 
papiery. Ruch w tym nowy dziale pra- 
cy Urzędu jest bardzo duży. Urząd nie ro- 
bi repalriantom trudności i zwłaszcza, jer 
żeli repatriant przyjeżdżą specjalnie po 
dokumenty z Innego miasta, otrzymuje do- 
komenty bardzo szybko — często w ciagu 
isdnęgo dnia. Obecnie wydaja się 20—30 
dokumentów dziennie. Wydawane są one 
na podstawie wvrąku Sądu, który stwier- 
dza, że dany repałriant dokumentów nie 
posiada i orzeka o treści niezbędnego da- 
kumentu. (m.z.) 


Echa, masowego zatruc a 


w Kalyszkach 
Sprzedawcy” spirytusu metyłowego przed Sadom 


Antoni Witkowski, Szczępan Cieślik, Stani- 
sław Mospinek, Stanisław Kaniewski, Walenty 
Amhtoziński, Maria Cieślik, Stefania Maj- 
chrzak, Wacław Słowiński, Mieczysław Rógu 
szewski j Antoni Goczoł. 

9 czerwca ub. roku Stefan Będkowski kon 
wojował wagon, idący z Hajnówki na stację 
Łódź-Farbyczną a transporiem spirytusu me- 


tylowago. Na stacji Kołuszki rewident stwier 


dził, że wagon wymagą natychmiastowej re- 
peracji. Został on wobec tego odłączony od 
reszty pociągu i reperacja miała trwać 3—4 
dni 


Będkowski za namową Mazurka i Witkow 
skiego odkręcił zaworę jednej z beczek ze spi 
rytusem, Który wspólnie zaczęli rozdawać iub 
sprzedawać no 300 zł za Hir. 

Wiadomość o postoju na stacji wagonu ze 
spirytusem szybko rozniosła się wśród kole- 
jarzy i wśród mieszkańców Kouszek. Koło 
wagonu zgromadzilo -się kilkadziesiąt osób, 
które kupowały spirytus p piły na miejscu, 
lub zanosiły na miasto. Wskałek zatrucia spi 
rytusem metyłowym zmarło 8 osób, w tym 
jedną kobiet, 2 osoby cierpią do dziś na za- 
nik nerwu Wzrokowego, a ök. 109 osóh nara- 
żonych zostało na choroby, zagrażające życiu. 
Jedynie dzięki natychmiastowej wydanej ode 
zwię Zarządu Miejskiego w Koluszkach i Wo 
jewody Łódzkiego ludzie wstrzymali się od 

j dalszego picia. W przeciwnym razie byłoby 
więcej ofiar. 

Ekspertyza, wykonana w Instytucie Eksper 
tvz Sądowych w Krakowie wykazała, żę spi 
rytus ten był rektyfikowany i zawierał 92—96 

| procent metanolu. Dawka.10 gramowa tego 

| spiryłusu już może spowodować Śmierć, 
Oskarżeni przyznają się do rozdawnictwa 

spiryłusu z tym jednak zastrzeżeniem, że u- 

przedzali o jego trujących właściwościach. 
Rozprawie przewodniczył sędzia Swinarski 

w skład kompletu sędziowskiego wchodzą sę 

dziowie: Łuszrzewski i Szmit, oskarża praku- 

rator Cybulski Na sprawie zeznawać będzie 
ok, 55 świadków i biegły lekarz. 
Wyrok prawdopodobnia zapadnie w dniu 

dzisiejszym. 3 


t 


było, co należało przez. to slormuławanie ro 
zumieć. Bo teź nie chodziło wcale o sprawy 
organizacyjne, lecz o sprawy, stanowiące jedną 
z najważ»iejszych dziedzin działalności csłaj 
organizscji partyjnej DOKP Łódź — o sprawę 
współzawodnictwa w dziedzinie oszczędności 
paliwa, o system premiowania przodowników 
pracy. Jednym słowem — o sprawy, W któ- 
rych kolejarze łódzcy mają na swoim bilansie 
nie jedno ważne osiągnięcie i dzięki -którym 
DOKP Łódź wybija się na czoło wszystkich 
dyrękcji kolejowych. 

Po referacie politycznym tow. Zagozdy, tow. 
inż. Bąk w sposób jasny zarnajomił zobranych 
z obowiązującymi obecnie przepisami premio- 
wania drużyn parowozowych za oszczędność 
węgła w stosunku do obowiązujących norm 
maksymalnych, 

Rzecz jest bardzo prosta: za każdą ga- 
oszczędzoną tonę węgla drużyną otrzymuje ja- 
ko premię 750 złatych, tj. prawie tyle, ilą ko- 
lej płaci za nią przemysłowi węglowemu. 

Ale rzecz jes! również bardzo ważna: każ- 
da tona zaoszczędzonego węgla umożliwia 
zwiększenie naszego eksporfu, wzrost nasze- 
go zapasu dewiz i zwiększenie W M 
trzebnych krajowi towarów. A jedna 
Podczas gdy nad referatem politycznym Toz- 
winęła się żywa dyskusja, czemu, oczywiście, 
należy przyklasnąć, sprawy poruszone przez 
tow. Bąka nie stały się — jak należało się spo- 
dziewać — główną ocią dyskusji. A przecież 
referat tow.Bąka był wygłoszony zaledwie 
w 6 dni pó padpisaniu — z inicjatywy, kołeja= 
rzy łódzkich! — umowy a współzawodnietwia 
pracy z DOKP Gdańsk w dziedzinie oszczęd- 
ności paliwa i bezpośrednio po ogłoszeniu wy- 
ników współzawodnictwa pracy za IV kwartał 
1947 roku między pracownikami kolel wąsko 
torowych DOKP Łódź i Katowice, współzawyd- 
nictwa, w którym kolejarze łódzcy odnieśli 
walne zwycięstwo! 

Czy z faktu, że.sprawy te nia znalazły swe- 
go należytego wyrazu na omawianym zebra- 
nia sekretarzy nalsży wyciągnąć wniosek, że 
wkład peperowców w te wszystkię osiągnię- 
cia był mały? — Nie, taki wniosek byłby nie 
słuszny i krzywdzący dla kolejarzy łódzkich 
— eztonków naszej partii, których of 
trud przyczynił się do odbudowy kolejnid 
naszego okręgu i przywrócenia jego normul- 
nej pracy. Tow. Szafroński z dumą powie- 
dział: — W roku 1945 z Łodzi do Warszawy 
jechało się dwa dni, a teraz jedzie się normol-. 
nié i wszyscy kolejarze łódzcy i w szczegól- 
ności kolejarze PPR-owcy mają się czym 
szczycić. 

Wydaie nam się jednak, że w obliczu no- 
wych zadań, stojących przed polską klasą ro- 
botniczą i przed kolejarzami w szczególności, 
w obliczu faktu, że zgodnie z planem koleje 
winny w rdku 1948 zwiększyć ilość załadowa- 
nych wagonów o około 28 procent, przy za- 
chowaniu obecnej obsługi, oragnizacja par- 
tyjna winna te sprawy traktować jako naj- 
istotniejsze. 

Kolejnictwo nie zdoła wykonać swych za- 
dań bez powiększenia wydajności pracy, bez 
zorganizowania szerokiega ruchu współzawod- 
nictwa pracy, W dziedzinie kolejnictwa ruch 
ten jest dopiero w zaczątku, obejmuje, jak do- 
tychczas, niezbyt wielką ilość pracowników 
i specjalności, Kolejnictwo musi dopiero roz- . 
pracować swoje formy współzawodnictwa pra- 
cy. r 


W tej sytuacji zadaniem organizacji par- 4 
tyjnej kolejarzy łódzkich jest wykazanie jak ` 
najwięcej inicjatywy w rozpracowywaniu tych 
form i w ich realizacji. Sądzimy, że obecnie 
każde zebranie partyjne musi być w tym kie- 
runku wykorzystane w pełni, a sprawy współ- 
zawodnictwa miiazą się znależć w centrum 
uwagi wszystkich kolejarzy -penerowców. 

* Łódzcy kólejarze-peperowcy przyczynią się 
do tego, że ruch współzawodnictwa pracy 
obejmie całe kolejnictwo i pomoże mu w Spel- 
nianiu stojących przed nimi zadań. A. F. 
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| Wojna szkodniczym gryzoniom 


ją Jak się dowiadujemy w Wydziale Zarządu 


t Miejskiego, czynione są obecnie przygotowa- 
nia dọ wiosennej akcji odszczurzania miasta. 

W roku bieżącym akcja rozpocznie się 
w pierwszej połowie kwietnia i trwać będzie 
3 dni, Poprzedzona będgie tak samo, jak w ro- 
ku ubiegłym, calkowitym oczyszczeniem poó- 
dwórz domów od śmieci. 

Właściwe jednak wykładanie trutek w do- 
| mach mieszkalnych, składach i magazynach, 
powinno trwać cały rok, aby plaga ezczurów 


nie. mogła się szerzyć. Jędnak, niestety, nłe 
wszyscy pamiętają o tym obowiązku, nie zda- 
jąc sobie sprawy z niebezpieczeństwa, jakie 
stanowią szczury. Te na pozór niewinne gry- 
zonie nie tylko są rozsadnikami chorób, ale. 
także, rozmnażając się niesłychanie szybko 
niszczą skłądy żywności. 

Miejmy nadzieję, że w roku bieżącym ak- 
cja odszczurzania miasta da lepsze wyniki, niż 
w roku ubiegłym i miasto nasze wreszcie 
oczyszczone zostanie całkowicie od tej nie- 
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Kronika Pabianic Hspółzawodnictwo pracy robotników budowlanych 


obejmie ponad 200 iysięcy osób 


Komu winszujewyY 


" Czwartek, 26 lutego 1948 r. 


Dziś: Aleksandra. 


Dyżury aptek 
Dziś, dnia 26. 2. br. dyżururje apteka 
migr. Markusa, ul. Czerwonej Armii 24. 


Od dnia 21. 2. do 28. 2. br. dyżur le- 
karski pełni dr. Sobańska, zam. w Pa- 
bianicach, przy ul. Bożnicznej nr 5. 

Kina 

Kino „Polonia“ — Film produkcji 
angielskiej p. t, „Tajemniczy nieznajo- 
my“. 

Kino „Robotäik“ Film lotniczy 
produkcji radzieckiej p. t. „Błyskawi- 
ca”, 


Ważniejsze telefony 


Miejska Komenda M. O. 53 
Pogotowie Ubezpieczalni Społecznej 208 


Straż Pożarna p 
P. C.K. 112 
Dworzec Kolejowy 91 
Zarząd Miejski 66 
P, Z. P. B. 23 
Telegraf 213 
P.P R 5 
P. P. 8. 143 
RKU. Komenda Garnizonu 33 


Związek Zawodowy Pracowników i 
Robotników Budowlanych w wyniku 
rozwoju budownictwa w Polsce, bardzo 
szybko wzrasta liczebnie. Związek obej 
snujący 14 zarządów Okręgowych i 240 


Działalność Związku obejmuje 782 Ra- 
dy Zakładowe. 

Rob. budowlani podejmą w bież. ro- 
ku zgodnie z uchwałami niedawnego 
róższerzonego plenum Zarz. Głównego 


oddziałów — skupia 208.529 członków. | szeroką akcją współzawodnictwa pra- 


Z miasta i okoli 


PRZYJEMNE Z „POŻYTECZNYM 
W ostatnim dniu karnawału młodzież 
zrzeszona w kole PCK przy Państwo- 
wym Gimnazjum Mechanicznym w Pa- 
bianicach urządziła zabawę 
która przyniosła 32 tysiące zł. dochodu. 
Ostatnie zebranie koła przeznaczyło 10 
tysięcy z tego na dożywianie najuboż- 
|szych kolegów szkolnych, zaś za resztę 
zakupiono metalowa, oszkloną szafe na 
medykamenty i przybory lekarskie dla 
szkolnego ambulatorium. 


ARTYŚCI STOŁECZNI 
W PABIANICACH 
W sobotę, dnia 28 bm. zespół arty- 
stów scen warszawskich — w osobach 
Aliny Zielińskiej, Stefana Nawrockie- 
go, Jerzego Marra i Kazimierza Chrza- 
nowskiego wystąpi w kinoteatrze 
„Polonia“ w Pabianicach w komedii 
St. Majkowskiego p. t. „Porachunki o- 
sobiste', 


Wystawa wyrobów PZPB 

W niedzielę, dnia 22 lutego br. otwar 
ta została na pierwszym piętrze w świet 
licy PZPB wystawa wyprodukowanych 


taneczną, | 


cy 


tu materiałów tekstylnych. Ponad 1000 
artystycznie i ze smakiem ułożonych 
eksponatów daje obraz wytwórczości 
pa: ianickiega przemysłu włókiennicze 
go. 

Wystawa trwać będzie do 6 marca. 
Zwiedzać ją można codziennie od go- 
dziny 12-ej do 20-ej. Wejście bezpłatne. 


DOKSZTAŁCANIE PRACOWNIKÓW GMIN. 
Staraniem Wydziału Powiatówego w basku 

zorganizowany został w dniach 23 i 24 lułego 

14-godzinny kurs przeszkoleniowy. 

W kursie wzięli udział sekretarze, urzęd- 
nicy stanu cywilnego oraz referenci biur ewi- 
dencji ludności ze wszystkich groin powiatu 
łaskiego. 

Otwarcia kursu dokonał ob. starosta J: 
Horodecki. Preleqentlami kursu byli: radca 
Urzędu Wojewódzkiego Łódzkiego ob. Anna 
Hołowaczowa i kierownik wzoroweno urzędu 
staniu cywilnego w Pabianicach ob. S. Maslich 


* 


Kto chce jechać do Szczecina? 


Jak nas informuje Miejski Urząd Zatrud- 
nienia miasto Szczecin i województwo Szcze 
cińskie nadesłały zapotrzebowanie na kilka- 
set robotników wykwaliiikowanych f nieskwa 
lifikowanych. Warunki dobre — mieszkanie 
zapewnione, 

Bliższych dniormacji udziela, skierowania 
do pracy i bilety kolejowa wydaje Oddział 
pabianicki Urzędu Zatrudnienia przy ulicy 
wasilewskiej Nr 7. 


acik rolnika 


W Ministerstwie Rolnictwa i Reform 
Rolnych odbyła się pierwsza konferen- 
cja pracowników Służby Ochrony Roś- 
lin, upaństwowionej zarządzeniem Mi- 
nisterstwa Rolnictwa i Reform Rolnych 
Administracji Publicznej i Ziem Od- 
zyskanych z dnia 12 lutego 1948 r. Na 
konferencji omówiono szereg zagadnień 
związanych z pracami Służby Ochro- 
ny Roślin. A 

Jako główne zadanie Służby Ochrony 
Roślin wysuwa się walkę z chorobami 
i szkodnikami roślin użytkowych, co 
przyczyni się do podniesienia produkcji 
rołnej oraz zapewni jej większą opła- 
calńość. i 

Po wojnie Służba Ochrony Roślin 


Nowy ośrodek 


walki z rokieme 

Jak informuje kierownik wydziału Walki 
z Rakiem w Min. Zdrowia dr Jastrzębski, 
Ministerstwo organizuje w roku 1948 In- 
stytut do Wałki z Rakiem przy Akademii 
Lekarskiej w Gdańsku. Instytut składać się 
będzie z działu klinicznego i ambulato- 
ryjnego. 

Dotychczas w Polsce istniały dwa insty- 
tuty tego rodzaju: gmach Instytutu Rado- 
wego w Warszawie, odbudowany po wojnie, 
ozynnv i posiadajacy ambulatorium i szpi- 
tal na 180 łóżek oraz Państwowy Jn- 
stytut Przeciwrakowy w Gliwicach ob- 
liczony na 300 łóżek, z których do 1 stycz- 
nia 1948 róku uruchomiono 150. W ciągu 
drugiego półrocza ub.r. Instytut udzielił 
1.871 porad ambulatoryjnych. 

Min. Zdrowia organizuje również przy kli- 
nikach dermatologicznych uniwersytetów w 
Warszawie i Krakowie, przychodnie do le- 
czenia chorych na raka skóry. Min. Zdrowia 
prowadzi ņa szeroką skalę akcję propagan- 
dową wśród społeczeństwa, mającą na celu 

wczesne rozpoznawanie raka. W akcji tej 
dużą rolę odgrywać będzie Polskie Towa- 
rzystwo Przeciwrakowe, którego statut od- 
dany jest już do zatwierdzenia władzom. 
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stanęła wobec nieznanej w swych roz 
miarach dotychczas w Pólsce plagi gry 
zoniów oraz zagrożenia kraju przed inwa 
zję stonki ziemniaczanej. Dzięki ścisłej 
współpracy z rolnikami i instytucjami 
naukowó-badawczymi. klęski te zostały 
w dużej mierze żażegnane. 

Plan pracy Służby Ochrony Roślin 
na rok 1948 obejmuje szereg zagadnień 
z których najważniejsze, to walka ze 


stonką i rakiem ziemniaczanym, ochro |żliwie dla niej dogodnych 


użby Ochrony Róślin 


istych, sadów oraz magazynów i śpich- 
rzów. 

Reasumując najważniejsze wyniki 
obrad, wiceminister Tkaczow podkre- 
ślił, że podniesienie produkcji roślinnej 
stoi na jednym z czołowych miejse pla 
nu gospodarczego. Nakłada to na Służ- 
bę Ochrony Roślin nowe poważne obo- 
wiązki craz powoduje konieczność silne 
go jej rozbudowania i stworzęńia mo- 
warunków 


na przed szkodnikami zbóż, roślin ole- Į pracy. 


wiązek załadzania narodzin | Z90nÓW 


Główny Urząd Statystyczny stwierdził du- 
żą rozbieżność między rzeczywistymi liczba- 
mi urodzeń i zgonów, a dokonywanymi zgło- 
szeniami w urzędach etanu cywilnego, €o u- 
niemożliwia prowadzenie dokładnej rejestra- 
cji I opracowanie opartych na niej obliczeń 
statystycznych z zakresu naturalnego ruchu 
ludności. 

Naczelne [zby Lekarskie R. P. przypomina- 
ją w związku z tym lekarzom, iż obowiązki 
w tym zakresie ciążą również i na nich, jeżeli 
urodzenie i zgon nie nastąpiły w publicznym 
zakładzie leczniczym. 


Niewykonanie obowiązku zgłaszania aktu 
urodzenia lub zgonu podlega karze. Obowią- 
zek powyższy ctąży na lekarzu tylko wtedy, 
gdy zgłoszenia o urodzeniu nie może dopełnić 
ojciec dziecka lub położna, która była obec- 
na przy porodzie, a w wypadku zgonu lub zna 
lezienia zwłok, gdy inne osoby nie mogą do- 
pełnić tego obowiązku. 


Ministerstwo Zdrowia wyjaśnia jednocze- 
śnie, że obowiązek zgłoszenia dziecka nieży- 
wego powstaje tylko wówczas, gdy płód ludz 
ki został urodzony w stanie nieżywym po u- 
pływie conajmniej 7 miesięcy ciąży. 


cy. Związek postawił sobie za zadanie 
zwiększenie wydajności pracy przede 
wszystkim w eementowniach, w zakła- 
dach ceramicznych i na budowlach. Na- 
leży podkreślić, że robotnicy budowlani 
pracujący przeważnie na akord, i tak 
znacznie przekraczali w ub. roku nor- 
my. Między innymi murarze, którzy 
według norm obowiązani są zrobić 11 
mtr. kw. wyprawy, wykonali w-prak- 
tyce od 12 do 18 mtr. kw. 

Parkieciarze, którzy winni wykonać 
16 mtr. kw. cyklinowania, wykonali 25 
do 30 mtr. kw. 

To powszechne zjawisko przekracza- 
nia norm w budownictwie ujęte będzie 
w najbliższym czasie w ściśle opraco- 
wane zasady, które przyczynią się do 
wzmożenia współzawodnictwa i co za- 
tem idzie do dalszego podniesienia za- 
robków pracownika budowlanego. 


|| 
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W piątek, dnia 27 lutego br. o godzi 
nie 17-ej w świetlicy PZPB odbędzie 
się odprawa sekretarzy kół PPR dzia- 
łających na terenie PZPB. 

WT 

W sobotę. dnia 28 lutego, o godzinie 
|l7ej tamże odbędzie się odprawa Wy- 
jqzintów Zawodowych Komitetu Fab- 
tycznego i Komitetu Miejskiego PPR 
w Pabianicach. 


Snrosłowan e 


W onegdajszym nimerzeń,Głosu'* w 
sprawozdaniu z niedzielnych uroczysto 
ści podańśmy mylnie stopień wojsko- 
wy przedstawiciela Armii Czerwonej 
podpułkownika Korbuta — co niniej- 
szym prostujemy. 


Nieznana choroba 


~ rzepaku 


pojawiła się na Pomorzu 

W okręgu koszalińskim  Państwo- 
wych Nieruchomości Ziemskich w zespo 
ie Strzępowo (pow. Koszalin), wystąpi- 
ła choroba rzepaku ozimego, która 
objawia się w ten sposób, że rośliny na 
pewnej przestrzeni przybierają kolor 
fioletowy i następnie giną. W ten spo- 
sób wyginęło już 50 proc. pięciohekta- 
rowego obszaru, zasianego rzepakiem 
zimowym. Egzemplarze chorych roślin 
zostały przesłane do Stacji Ochrony Ro 
ślin, celem zbadania. 

Dotąd nieznaną jest przyczyna cho- 
roby. Nad zagadką tą glowią się specja 
liści, przeprowadzając badania. nauko- 
we, (2) 
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Z życia Parmtii 
UWAGA, PEPEROWCY ŚRÓDMIEŚCIA! 

Dziś o godz, 18-ej w lokalu własnym przy 
ul. Piotrkowskiej 53 odbędzie się akademia po 
święcona 100-nej Rocznicy Wiosny Ludów na 
który komitet Śródmieścia PPR zaprasza swo- 
ich członków i sympatyków. 

Referat okolicznościowy wygłosi tow, prof. 
Rusinkiewicz, 

Po części oficjalnej występy artystyczne. 
ODPRAWA  DZIESIĘTNIKÓW I KOLPOR- 
TERÓW GÓRNEJ PRAWEJ 

Dziś o godz. 17-ej w lokalu własnym przy 
ul. Czerwonej 3 odbędzie się odprawa dzie- 
siętników i kolporterów Górnej Prawej, 
UWAGA, SEKRETARZE GÓRNEJ! 

W piątek 27.2 o godz. 16,30 w lokalu wła- 
snym przy ul. Bednarskiej 42 odbędzie się od- 
prawa sekretarzy wszystkich kół Górnej. 


WSPÓLNE ZEBRANIE KOMITETÓW PPR 
i PPS RUDY PABIANICKIEJ 


mae = Ze sportu 


Nie ugięci na duchu 


wyjeżdżają pięściarze „ leczy” do Gdańska. Co myśli kierow" 
mictwo sekcji o niedzielnym meczu z MKS-em 


— Co słychać w szeregach „Tęczy” — czy 
zbyt wysoka i, naszym zdaniem, niezbyt: za- 
służona porażka z ŁKS-em nie osłabiła morale 
pięściarzy Geyera przed poważnym meczem 
niedzielnym z MKS-em? 

CHŁOPCY NIE ZAŁAMALI SIĘ 

Staramy się przede wszystkim na ten te- 
mat skierować rozmowę, jaką prowadzimy 
z kierownictwem sekcji. Chłopcy — jak się 
dowiadujemy — byli początkowo bardzo skon- 
fundowani nie tyle samą porażką, ile wynikiem 
cyfrowym. Nie ominęty ich również wymów- 
ki ze strony ich zwierzchników. Ale posmax 


W sobotę 28.2 o godz. 11-ej w lokalu dziel | goryczy pomału zatraca się i napewno ci, któ- 


nicy PPR przy ul. Sopockiej 5 odbędzie się 
wspólne zebranie komitetów dzielnicowych 
PPR i PPS Rudy Pabianickiej. 


ZEBRANIA KÓŁ 

W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół w następujących fabrykich i instytv- 
cjach. 


RUDA PABIANICKA 

O gedz, 12-ej pracownicy kuchat PZPB w 
Rudzie Pabiani'tkcj O godz. 16-cj oddział 
Ii — zmiana dzienna. O godz, 15-ej Ko- 
mitet Fabryczny Pierwszej Rudzkiej Wykoń- 
czaki. 
WIDZEW 

O godz. 16-ej Centrala Tekstylna. 
15-ej f. „Kunnert', 
larni PZPB Nr 16. 


WEIMA — PZPB Nr 5 

O godz. 16-ej oddział budowlany i gumo- 
wy. O godz, 14-ej włókniarnia — zmiana 7. 
O tei samej scrzinie zebrania egzekutyw | 
wss  zich Kół O godz. 17:ej zebranie koła; 
pracowników świetlicy, żłobka i przedszkola. 
O godz. 11-ej egzekttywa komitetu fabrycz- 
nego. 


GÓRNA 


O godz, 15390 f. „Kenig”*. © godz. 15-ej 
Ubezp. Spo}. O godz. 18-ej f. .„Kowalski' koło 


O godz, 
O godz, 16-ej koło szpu- 


terenowe  Karczewskiego. ¿O godz.  16-ej 
PZPDz. Nr 5 
GÓRNA PRAWA 7 

O godz, 15 30 Tel-Radio f. „Daube”. 
GÓRNA LAWA 

O godz. 15,30 Termotechniczna. O godz. 


156-ej PZPR Nr 4, Fabryka Zegarów, 


SRCTMIEJSKA LEWA 
© godz. 18-cj koło terenowe. O godz, 15-ej 
Centralna Składnica, Fabryka Wózków. 


ŚRÓDMIEJSKA PRAWA 


O godz, 15-ej PMT — eddział I. O godz. 
14-ej f. „Esla“, egz. komitetu „Karionaże”. 
f. „Pałibera” zmiana If. © godz, 18-ej te- 
renowe kolo Nr 4, koło piekarzy. O godz. 
16-cj f£ „Pattberg” — zmiana dzienna. O 
godz. 12:30 £. „Plihał* — zmiana I. O godz. 


16-ej f. „Wagner. O godz. 15.30 Deparia- 
ment Kadr. O godz. 12-ej fabryka Pasów. 
ŚRÓDMIEŚCIE 


O godz, 14-ej Ośrodek Konf. Nr 1 — od- 
dział „B“. O godz. 13,39 Ośrodek Konf. Nr 4 
— oddział „C”. O godz, i7-ej Dyr. Dzie- 
wiarska. O godz, i6-ej Dyr. Art i Tkanin 
Technicznych, CT Hurtownia Nr 1 CTBE, 
Centr. Zjedn. Spółdz. Przem, Cent. Szkoła 
Zw. Zaw. Centr. Szkoła PPR. O godz. 16,30 
CT — kolo przy Dyrekcji. O godz. 15,30 
Centr. Handlowa Przem. Elektr., Narodowy 
Bank Polski, ZUS. O godz, 16,30 Społem — 
oddział Włók. Nr 1. O godz. 15 Urząd Pocz- 
towy — Łódź Nr 1, Zw. Walk, Zbr. O godz 
18-cj Koło terenowe. 


STAROMIEJSKA 

O godz. 15,30 „Gutman“. © godz. 14-ej 
odnrawa dziesietników PZPB Nr 2, 12 kom. 
MO. O godz. 16-ej FSS — koło 7. ŁWEKD, 
PZPB Nr 8 — gospodarczy, O godz, 19-ej 
PSS — koło 4. O godz. 15-ej f. „Dietrich, 
Urząd Wojew. — Aprowizacja, f. „Zajden- 
wurm* PZPB Nr 8 — tkalnia. 
WSPÓLNE ZEBRANIE 3 

Na dzielnicy Śródmiejska Prawa przy ul. 
Gdańskiej 75 w dn 27 bm, o godz. 17,30 odbę- 
dzie się wspólne zebranie PPS i PPR sekreta- 
rzy kół i „szóstek'* porozumiewawczych obu 
dzielnic. Obecność obowiązkowa. 


ZEBRANIE UCZESTNIKÓW KURSU KO- 
RESPONDENCYJNEGO 

Łódzki Komitet Wydział Propagandy za- 
wiadamia, że w dniu 2 marca br. o godz. 
17-ej w Domu Propagandy przy ul. Piotrkow- 
skiej 262 odbędzie się zebranie wszystkich u- 
czestników Kursu Korespondencyjnego. 


KOMUNIRAT 
DOBROWOLNA SKŁADKA 

Przodownice pracy Hała-Duda Antonina i 
Kruszewska Władysława zatrudnione w PZPB 
Nr 4 złożyły dobrowolną składkę na dzieci pa 
poległych PPR-owcach na łączną sumę 1.000 
zł (jeden tysiąc złotych). 


rzy nie szczędzili może przykrych wymowek 
pod adresem zawodników, dzisiaj żałują tego, 
gdyż sami dobrze wiedzą, że droga do zwy- 


, cGięstw wiedzie zwykle poprzez porażki. 


- 
czas 


z Z Z Z Z Z, S 


Chłopcy z „Tęczy” przejęli się więć swym 
niepowodzeniem, ale bynajmniej nie załamali 
się. Do meczu z MKS-em przygotowują 'się 
starannie, aby poprawić swą reputacje. 

W JAKIM SKŁADZIE WYJEŻDŻA „TĘCZA”? 

W jakim skladzie wyjedzie do Gdańska 
„Tęcza”? 

Otóż — jak się dowiadujemy — skład po- 
zostanie ten sam, w jakim „Tęcza* walczyła 
z ŁKS-em. Wyjazd nastąpi w piątek wieczo- 
rem, lub w sobotę po południu. 


Kierowme-l 


two sekcji chciałoby zapewnić swym reprezen- 
tantom jak najdłóższy wypoczynek na miej-| 
scu, jędnak z drugiej strony nie chciałoby na, 
długo odciągać ich od zajęć zawodowych, aby | 
nie obniżać produkcji, | 
WALKA PIĘŚCI I MOŻGÓW.. 

Walka z MKS-em nie będzie łatwa, Wcho- 
dzić tu będą w rachubę nie tylko pięści za- 
wodników, ale i mózgi... kierowników drużyn. 
Zdaje się być w stu procentach pewne, że| 
w szeregach qospodarzy zajdą przesunięcia, 
trzeba więc będzie może w zależności od nich, | 
uczynić również pewne przesunięcia i w dru; 
żynie „Tęczy”. 

MOŻLIWOŚCI MKS-u 

Możliwości manewrowania w poszczegól- 
nych kategoriach MKS ma bardzo duże. 

Rozpatrzmy po kolei wszelkie możliwe 
kombinacje. 

Zaczniemy od asa atutowego MKS- -u, Ant- 
kiewicza. Bombardier Wybrzeża może być 
wystawiony w wadze piórkowej albo lekkiej. 
W pierwszym wypadku, najprawdopodobniej, 
w wadze lekkiej wystąpiłby Gołyński, a Skier- 
ka w półśredniej. Gdyby Antkiewicz walczył 
w wadze lekkiej, Gołyński najprawdopodob- 
niej wystąpi w wadze piórkowej, 

„NMożkwe są sonnie kombinacje w wagach 

iężkiej i Mechliński może wal- 


w / miedziele 29 b. ALB 


Piywacy znów stają na starcie 


w ip ge dnia 29 bm. gd- 


A będzie się na pływalni Polskiej 
A Ñ (Ch dal szy <iąg mistrzostw 
) Łódzkiego w pływaniu 


kok Sądząc po ostatnich 
k y nikach pływaków łódzkich na- 


J ży się spodziewać dalszej po- 
zwy czasów i nowych rekor- 
A Ena iwz Okręgu. Czołówka łódzka 


ocno podciągnęła się do pozio- 

teu ugi oolskiego | prawie w każdej kon- 
kurencji fgurują nazwiska łodzian na liśzie 
10-ciu najlepszych piywaków Polski. 

Na program II dnia mistrzostw złożą się 
następujące konkurencje. w klasach I, II i IH: 
+ 400 m stylem dowolnym kobiet 

290 m stylem dowolnym mężczyzn 

100 m styłem klasycznym kabiet 

100 m stylem klasycznym mężczyzn 


100 m stylem grzbietowym kobiet 

Skoki mężczyzn z trampoliny I m 

Sztafety: 4 razy 100 m stylem dow, kobiet, 
4 razy 200 m stylem dow. mężczyzn. 

Jak i w pierwszym dniu mistrzostw, finali- 
ści zostaną wyłonieni z przedbiegów, które 
odbędą się w niedzielę rano o godz, 10. Przy- 
pominamy, że na przedbiegi wstęp dła miło- 
dzieży szkolnej jest bezpłatny, jedynie za oka- 
zaniem legitymacji uczniowskiej. 

Wstęp bezpłatny «będzie ograniczony do ta- 
kiej ilosci osób, na którą zezwala pojemność 
widowni na pływalni. Natomiast wstęp na 
biegi linałowe p. godz. 17-ej jest płatny rów- 
nież dła młodzieży szkolnej. 

Zarząd ŁOZP prosi o wykorzystanie przed- 
sprzedaży w sekretariacie Polsikej YMCA, ce- 
lëm. uniknięcia nadmiernego Boku przed kasą 
w godzinach wieczorowych 


| | TRZĘSOWSKI 
czołowy pięściarz „Tęczy”, powinien. drużynie , 
łódzkiej zapewnić dwa punkty w Gdańsku 


czyć w wadze półciężkiej, a w ciężkiej Lick, 
a może być również odwrotnie. 
UDZIAŁ IWAŃSKIEGO. POD ZNAKIEM 
ZAPYTANIA 
Co do udziału w meczu Iwańskiego — to 
stoi on pod znakiem zapytania, gdyż Iwański 
po odniesionej kontuzji i naderwaniu ścięgien 


nie ma jeszcze odpowiedniego treningu. « 
ôw 


KILKA SŁÓW POD ADRESEM SĘDZI 

Nie małą rolę odgrywa przy każdym spot- 
kaniu pięściarskim komplet sędziowski. Jeśli 
chodzi o komplet gdański, wygląda on na- 
stępująco: w ringu — mgr J.Kowalski (Po- 
zań), na punkty: Nowakowski (Warszawa), 
Kurzaj (Szczecin) i Wrzos (Poznań): Co do 
sędziego rinqowego nie mamy żadnych obaw, 
mamy jednak nadzieję, że i punktowi w tak 
poważnym spotkaniu, jakim są finałowe roz- 
grywki o «drużynowe mistrzostwo Polski — 
dadzą z siebie wszystko, aby mie poddać się 
sugesłij zawsze w takich wypadkach stronni- 
czej miejscowej widowni. (Kr.) 


Armia Radziecka kużnią talentów sportowych 


MOSKWA, Armia Ra- 
dziecka, która rozsławiła 
szeroko po świecie imię 
żolnierza radzieckiego 
podczas ostatniej wojny 
światowej, ma również 
duże zasługi w dziedzi- 
nie wychowania fizycz- 
nego w Związku Radzie- 
ckim. Wychowała już bo- 
wiem tysiace pierwszo- 
rzędnych sportowców i 
nadal jest kużnią talen- 
tów sportowych. 
Przeglądem postępu- põ- 
czynionego w sporcie 
ir przez żołnierzy ta- 
% dzieckich, są organi- 

imprezy, z których naj- 


zowane <orocznie 
poważniejszą jest zimo- 
W 1947 r. Gordienko  wailetnia „Spartakiada”. 
zwyciężył w dobrym Pierwsza w dziejach ar- 
czasie — 2:37 mii radzieckiej 
sportowa, 

„Świętem Sportowym Armii”, miała miej-* 


Wasyl Gordienko 
mistrz maratonu 


Program na czwartek 26 lutego 1948 roku. 

12.04 Wiadomości połudn.;. 12,08 Przegląd 
prasy stołecznej; 1213 „Z mikrofonem po 
kraju; 12,25 Muzyka ludowa; 12,50 „Prawo 
dla wsi“ 13,00 D. c, muzyki ludowej; 13,20 


BAŁUTY 
O godz. 16-tej Stolarnia „Dar - Harde“, 
Państw, Fabryka Nr 20. f, „ Einbrot - Abel“. 


STUDENCI PPR-OWCY POLITECHNIKI 
ŁÓDZKIEJ 

Dnia 1 marca w poniedziałek, o godz. 20 
odbędzie się w lokalu dzielnicy Śródmieście 
ul. Piotrkowska 53, front I pietro, zebranie 
koła partyjnego Studentów Politechniki Łódz- 
kiej. 

Obecność członków obowiązkowa. 
KOMUNIRAT 

W piąiek dnia 27.2. 1948 r. o godz, 17-ej, w 
świetlicy ŁK PPR przy ul. Sienkiewicza 49a, 
odbędzie się posiedzenie Frakcji Radnych PPR 
przy MRN. 

Stawiennictwo obowiązkowe, 


Prezydium Frakcji PPR 
przy M. R. N. 


impreza ; reg sukcesów na 
zwana wów- i stwach Europy w Oslo: 


sce w roku 1923. GE ze zwycięzców pier- 
wszych biegów wojskowych w pełtym ryn- 
sztunku był znany lekkoatleta radziecki, Ow- 
sianikow, obecnie pułkownik. i 
Słabe początkowa wyniki, dzięki wytężo- 
nej pracy nad wychowaniem fizycznym żoł- 
nierza, stale poprawiały się i obecnie Armia 
Rądziecka rozporządza już pierwszorzędnymi 
kadrami sportowców. Dowiodłą tego zakoń- 
czona ostatnio w Swierdłowsku „Spartakiada” 
w konkurencjach sportów zimowych o mi- 
strzostwo Armii na rok bieżący. W zawodach 
tych żołnierze biorą masowy udział. 
Żołnierze-sportowcy nie ograniczają się je- 
dynie do imprez wewnętrzno-wojskowych, lecz 
biorą również czynny udział w życiu sporto- 
wym Związku Radzieckiego oraz występują 
często na międzynarodowych spotkaniach za 
granicą, jako jego reprezentanci. Zarówno 
w kraju, jaki za granicami Związku, sportow- 
cy wojskowi święcą poważne triumfy. W ró- 
ku ub. naprzykład oficerowie Armii Czerwo- 
nej: Wanin, Puńko i Kuźniecow odnieśli sze- 
lekkoatletycznych mistrzo- 


Strzelcy wojskowi poprawili w roku zesz- 


Proeram radiowy na dziś 


Przerwa; 14,00 Utwory Haendla 1 Platti; 14,30 
„Śpiewajmy piosenki” — audycja dla dzieci; 
14,50 (Ł) Audycja słown-muzyczna pt. „Rossi 
ni i jego „Cyrulik Sewilski*; 15,10 (Ł) Felie 
ton literacki M. Piechala pt. „Między Anhel- 
lim a Kalibanem*, 15,20 (Ł) Wiadomości lo- 
kalne; 15,25 (Ł) Rozmaitości; 16,00 Dziennik; 
1630 „Z życia wyższych uczelni“; 16,35 Po- 
radnik językowy; 16,50 Audycja oświatowa 
TUR-u; 17,00 Koncert popularny; 17.45 RUL 
— „Bolesław Prus”; 18.00 Koncert muzyki 
ludowej i rozrywkowej, Transm. z sali YMCA 
20,00 Dziennik; 20,50 „Lelewel“ 21,00 K. De- 
bussy — I Kwartet smyczkowy; 21,30 „Ro- 
mans eskimoski* — słuchowisko wg. noweli 
M. Twaina; 22,10 XII audycja „Dawnej Mu- 
zyki”*: 22,45 (Ł) Koncert życzeń (cz. I); 22,58 
(Ł) Omówienie programu lokalnego na jutro; 
23,00 Ostatnie wiadomości; 23,30 Koncert ży- 
czeń (cz, Il); 23,59 (Ł) Zakończenie audycji 
i Hymn. 


ZE STOWARZYSZENIA MYŚLI WOLNEJ 


Zarząd Oddziału Stowarzyszenia Myśli 
Wolnej w Łodzi zawiadamia członków i sym 
patyków iż dnia 1 marca br, o godz. 18,30 w 
lokalu przy ul. Traugutta 12 (front, II p.) od 
będzie się zebranie, 


łym 26 rekordów Zw. Radzieckiego. Mistrz 
ZSRR, por. Serguisz Suharew, ustanowił w ro- 
ku 1947 rekord światowy w strzelaniu z pa- 
zycji stojącej do celu ruchomego, uzyskując 
299 punktów na 300 możliwych. Wynik ten 
jest prawie rekordem absolutnym, 

Znane powszechnie są również osiągnięcia 
drużyny Armii Radzieckiej — CDKA. Zarów- 
no bowiem jej sekcja piłkarska, jak i hoke- 
jowa (system kanadyjski) są obecnie mistrzą- 
mi «Związku Radzieckiego w tych konkuren- 
cjach. 

Jak więc widać, Armią Czerwona odgrywa 
w ogólnym życiu sportowym Związku bardzo 
poważną rolę. 


Z żucia DKS- 


<. 
Dziś odczyt 
dla motocyklistów 
Sekcja Motorowa Włók. Zw, Dziewiarskie- 
ga Klubu Sportowego w Łodzi powiadamia 
wszystkich członków sekcji, że w czwartek, 
dnia 26 lutego 1948 roku o godz, 19-tej w lọ- 
kalu klubu przy ul. Nawrot 73-75, wygłoszony 
zostanie odczyt przez ob. inż. Wilczyńskiego 
pt „Przepisy o ruchu drogowym”. 
Na powyższy odczyt zarząd sekcji zaprasza 
członków i sympatyków, 


— — —> 


Sport w ZWM 


— W Sopocie powstał przy organizacji 
ZWM Klub sportowy „Zryw“. Klub posiada 
sekcje: bokserską, piłkarską, lekkoatletyczną, 
tenisa stołowego, pływacką i kajakową. 

— Flotylla Morska Ośrodka ZWM „Zryw” 
w Gdyni znajduje się obecnie w remoncie, któ- 
ry przeprowadzany jest w ośrodku przez 
członków ZWM. Nadzór nad remontem spra- 
wuje doświadczony olimpijczyk, ob. Piotrow= 
ski.” Tegoroczny remont yachtów jest specjal- 
nie staranny, gdyż latem bieżącego roku że- 
glarze ZWM wezmą udział w zawodach w An- 
glii. 


Kto sedzinie mecz 
ŁKS — Warta 
W ringu — Snowacki (Gdańsk) 
Na punkty — Prędowski (Warszawa), Mape 
kowski (Śląsk), Laukedrey (Szczecin), 


